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Kraków czerwca.
Jeden z dzienników francuskich podaje treść 

noty, któr$ W . Porta odpowiedziała na o -  
skarżenia siebie przez księcia Gorczakowa.

Porta żałuje, ie Rosya zajęła takie stanowisko 
i dziwi sic oskarżeniem; przypomina okoliczności 
towarzyszące ogłoszeniu hattihumajonu i wylicza 
trudności fatalne na jakie natrafia jego wykonanie; 
utrzymuje energicznie, ie  los chrześcian polepszy! 
sią a niepogorszył, i w końcu przytacza, ł e lu r ę ją  
ma do walczenia z wiekszemi przeszkodami jak kazT 
dy rząd europejski, niem a zaś iadneg<o państwa;, 
któregoby administracya całkiem od n*duzyć była 
wolną. Lecz Sułtan, który ma na celu dobro ŝ wych 
poddanych, chwyta te sposebnosć, aby wykorzenić złe 
na iakie uwagę jego zwrócono, lecz oraz zastrzega 
sobie ii  dla tego tylko uwględnia przedstawienia 
mocarstw, które traktat paryski podpisały, ii noszą 
na sobie cecbe polityki międzynarodowej iisą| nie­
jako koniecznem następstwem rzeczonego traktatu, 
inaczej Porta niebyłaby ich usłuchała. Co siętyary 
administracyi wewnętrznej państwa, Sułtan równie 
jak każdy panujący chce zachować zupełaą i niety­
kalną niepodległość. Porta cieszy iię, *ę Rosya to 
zrozumiała i użyła w tój sprawie wszystkich mo­
carstw i dochodzi do tego przekonania,> ze w p e 
powaniu Cesarza Aleksandra me ma zadnśj ukry­
tej myśli, którą Sułtan gotów zawsze odeprzeć i 
z nią walczyć.

Innemi słowy nadużycia s$ , ale nie tak 
wielkie jak utrzymuje Rosya. Ucisk chrzp- 
ścian uważa Tutcya za konieczność wypły­
wającą z niedoskonałości, jaka każdej ad­
ministracyi na świecie towarzyszyć musi. 
Ucisk więc ten ustać nie może. Mówiąc to 
Turcya, jest szczery. Niemniej szczerem jest 
przyznanie, że z ducha traktatu par
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wypada, aby h & ttihum ajpn  był wykonany i 
Turcya trzyma się w te j  m ie rz e  d u o h a  a  n ie  
litery- Trzyma się znów litery, gdy chodzi 
o ići niepodległość: strzeże jej w obec sa­
mej tylko Rosyi — a ulega przedstawie- 

wszystkich mocarstw. Zadziwiać tumom Zadziwiać
musi wzmianka o „myśli ukrytej," któą nic 
innego być nie może ^  podział Turcyi. 
P rzy p u szczen ie  nawet takićj mysh w nocie 
ottomańskiej jest niespodzianką polityczny, 
pomimo ośw iad czen ia  gotowości do obrony
j . *

W  skutek oświadczenia w tej nocie za-
w u t e g o ,  W . P o r t a w y z n . e z y ł .  f10™ i
oznajmiła o nićj okólnikiem. Tresc okolmka 
i uwagi z tego powodu dla braku miejsca 
odłożyć musimy ua jutro. .J 'ra '.m y często 
do togo przedmiotu, a bowem esl to daUzy 
ciąg sprawy wschodniej, od ktorć| ostate­
cznego rozwinięcia zależy niezawodnie przy- 
szłofć Europy, a może l pokoj, za którym 
tyle westchnień czytamy w dziennikach wszy. 
stkich państw

Wiedeń 20 czerwca.
Q  Tak w kem’syaob rczbierjjąoych rozmaite 

poddziały budżetu, jak i w tych, którym dostały 
się ustawa hipoteczna i prawo o postępowaniu są- 
dowóm, wyrobiła ,się przekonanie d«ść ogólne, że 
Rada państwa tylko skutecznie do praoy
przystąpić i oczekiwaniom rządu i ludów odpo­
wiedzieć będfie mogła, kiedy rozstrzygniętą zo­
stanie kwestya zasad tyoząoyęh się dalszćj orga- 
otzaoyi państw*. Podług tego jak prowinoye będą 
miały więcój lub mnićj autonomii, pokaże się po­
trzeba mniejsrej lub większój liczby urzędników 
płatnych ze skarbu, a następnie potrzeba takiój 
lub innój modyfikacyi w budżeoie. Od systematu 
politycznego i administracyjnego zależą i inne 
wydatki niemnsój jak i dochody. Hr. Clam-Marti- 
nio zapowiedział to przy wyborze komitetu do bud­
żetu, cżwiadozająo, że rozbiór takowy musi wyjść 
po za oyfry i sięgnąć zasad oałój orgaaizaoyi pań­
stwa. Prace dotyohozasowe przekonały o tćm pra­
wie wszystkich ozłonków komitetu. W  kwestyi u- 
fitawy hypoteoznćj podniosła się inna strona auto­
nomii prowincyonidnćj, strona prawodawcza i na­
rodowa. Hr. Barkoozy pytał, ozy nad ustawą tą 
może dyskutowsć Bada państw*, i ozy księgi hi­
poteczne mają być prowadzone w niemieckim 
wszędzie języku i ożwiadczył się w obu razach za 
syttematem prowincycnalnym, to jest, za sejmami 
prowinoyonalnemi i za językiem krajowym. Prze­
konano się, że i w innyoh kwestyjoh któreby przy­
szły do Rady państwa, ten s*m~sposób widzenia 
wystąpi na jaw, i tamować będzie prace. Z tych 
powodów party* hr. Clam-Martinioa i hr. Appo- 
ny,; ktjóra się zbiera prywatnie w hętelu Munsoba 
uradziła, żeby na jutrzejszćm ogólnóm posiedze­
niu wystąpić z zapytaniem Ministeiyum o program 
rządowy. ArcyMąże PrezeB został o tóm zawia­
domiony. Hr. CUm-Martinio miał wczoraj z tego 
zapewne powodu dłagie posłuchanie u Cesarza. 
N a o*óm s ta n ę ło , nie w iadom o. Ltcz w szyscy ozu- 
ją , że prędtćj lub póiniój kwesty* zasad wystąpi 
na sosnę. W każdym razie, hr. Barkocxy przemó­
wi jutro in pleno za swćm zdaniem oo de ustawy 
o hipotekach. Słowianie paładniawi mają w tój 
zwęstyi głos zabrać. Zdaje się, że i ozłonkowie 
z Galicyi okrcilą bliżćj z ięgo powodu swe stano­
wisko w Radzie państwa.

Budżet dochodów na rok 1861 rozdanym został 
członkom Rady państwa. Podatki stałe z ziemi, 
budynków i innyoh gałęzi przemysłu rolniczego 
wynoszą 105,542,500 złr. ozylj 847,000 złr. więoćj 
jak w r.1860. Podatki niestałe wynoszą 178,387,900 
złr. czyli 1,694,700 złr. więcćj jak w bieżącym ro- 
kp. W  doohodach pierwszćj kategoryi Galioya li­
czy 6,853,828 złr., w doohodach drugićj katego- 
«yi 5,000.370 złr. i to z samój ;tylkc konsumpoyi.

Największe stałe podatki są z Węgier, gdyż 
wynoszą 21,527,324 złr. a pptem z Czech, które 
dają skarbowi 17,432,260 złr. W  podatkaoh nie- 
stałyoh Czechy stoją nad Węgrami.

Cyfry tyoząoe się dochodów niestałyoh z Gsli- 
oyi tak wschodniej jak zachodniej są:

1. Konaumoya . . * ....................... 5,000,370 złr
2. Cło . . . . .   .....................  572,917 -
3. Sól i ..........................................  6,436.250 -
4. Tytuń .  .................................  4,292,600 -

5. S te m p le ...................................... 716,500 złr.
6. Taksy s ą d o w e .........................  1,051 850 —
7. L o te r y a ...................................... 244 630 —
8. Poczta . . . . . .  t • • • •  • 81,700 —

(na Galicyę zachodnią z Krakowem
jako niedobór 112,300 na Galioyą 
wschodnią)

9. M y t o ........................  • • • • 486,503 —
10. C ech o w a n io ......................... • 527 —

Podatki przeto niestałe z Gali­
cyi na rok 1861 wynoszą . . 18,996,457 —
Podatki stałą . . • • • • > 6,853,828 —

Razem . . 25,850,286 złr. 
Jest to suma znaozn*. Czy jej rozkład w kraju 

nie jest uoiątliwym, toby także sejm prowinoyo- 
nalny najlepiej o tem wyrzekł.

Jenerał broni Benedek, który teraz objeżdża 
Węgry, ma tu przybyć po skończeniu tej podró­
ży. Nominaoye do Kroaoyi i Wojewodziny mają 
znaozenia polityozne. * <

Rząd wysyła jednego pułkownika sztabu na 
konfereneye do Baden-Baden. Strona wojskowa 
występuje pierwsza na scenę. Wiadomo, że w tej 
mierze toozyły się drogą dyplomatyozną układy.

O stronie politycznej zjazdu nnnarohów_ w Ba­
den-Baden, nio nie wiadomo. Główną w niej rze­
czą była rozmowa tajna między Cesarzem Napo 
leonem i Księoiem Rejentem pruskim. To pewna, 
że kwestya niemiecka jest na stole i zajmować 
będzie ooraz więcej uwagę Europy.
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Jeszoze słowo o onegdajszej uroozystośoi. Na 
„Te Deum“ w Notre Dame nie byli i nie mogli 
być dyplomaci, ale Cesarz zatarł wagę tej nieo- 
beonożoi własną nieobeonośoią tamże. Paryż za­
wsze trochę zababonny, w yw rdży ł wiele dobryoh 
rzeczy dl* Cesarza, że na rewią przypadły  dzień 
pogodny, między dwoma dniami dżdżyatemi. Na 
rewii była z Cssarzową w oknie Śtkoły wojsko-• TTT 1 * ■ A  M_____ .I_U. I ,1 ann.mlwej W. księżna Marya z oórką i dwoma synami. 
Jak  Cesarzowa rosyjska matka w Lyonie, Wiel. 
księżna dziwiła się zapałowi okazanemu dla Ce­
sarza przez wojsko, gwardyę narodową i lud. 
Gwardya narodowa wydawała głośne i znaoząoe 
okrzyki. Okoliozność ta powinna posłużyć Euro­
pie za komentarz tego oo robi Franoya. Po re­
wii Cesarz udał się na wystawę roluiozą z Cesa­
rzową i W . księżną Maryą. Z powodu przyłącze­
nia Sabaudyi i Nioei, pan Thouvenel został ozdo­
biony wielkim krzyżem legii honorowej. Izba de­
putowanych usankeyonowała wczoraj jednomyślno­
ścią to przyłąorenie, po mowie, w której hr. Mor- 
ny wykazał politykę pokojową i umiarkowaną 
Franoyi. Onegdąjszy dzień odbył się uroozyśoie i 
patryotyoznie w Sabaudyi i Nt06i* Pauowi0 Laity 
i Piętri odebrali wiele rzewnyoh dowodów urado­
wania tyoh prowinoyj. Pan Barthelemy napisał pię­
kny wiersz na tę wspaniałą uroczystość. Lombard- 
czyoy pożegnali czule i wdzięcznie marszałka 
Yaillant. Francuzi się przekonali, że narody umieją 
być wdzięoznemi. Losy Włooh przeszły odtąd w rę­
ce samych Włochów. . ... ,

Wiadomość o zajęciu przez_ Anglików cytadeli 
Castellamare wyjaśniła się. Mieli ją zajęć Anglicy 
tymczasowo i podozas ewakuaoyi Neapolitańozy- 
ków, leoz jej nie zajęli na słuszne przedstawienie 
Francuzów. Cesarz przyjął stanowczo w Sycylii

politykę nieinterwencyi, jak tego chciał hr. Ca- 
vour. Misya pana Msrtino, wysłańca neapclitań- 
skiego nie udała się w Fontainebleau. Cesarz in- 
terwencyi odmówił. Pan Martino nie ud»je się do 
Londynu, bo nie ma po co i ma wrócić wkrótoe 
do Neapolu. Mimo przeciwnych pogłosek, które- 
mi lubią się bawić urzędowe dzienniki franouzkie, 
pan Lafarina, komisarz piemonoki udał się do Sy- 
oylii. Jest to ozyn ważny a w gruncie dobry, bo 
oddala niebezpieczeństwo oddania się Syoylii pod 
protekoyą Anglii.

Dzienniki niemieokie utrzymują, że zjazd wBa- 
denie odbywa się na żądanie Cesarza. Swiadozy- 
łoby to o pokojowem usposobieniu Cesarza. j,Po- 
średnikami między Cesarzem a księciem Rejentem 
była W. księżna Helena, ten spiritus rector Rosyi 
i książę Oldenburski. Times i Morning Herald wró­
żą wojnę. Rzeoz tę wyświeoa ookolwiek broszura 
pana About, która wyszła wczoraj pod tytułem « 
„La Prusse en I860.* Pan About wyraża się 
przyohylnie o Niemozeoh, ohoe jedności Niemieo, 
ale wykazuje wsteczne, lękliwe i złe postępo­
wanie Prus, które myśl jedności udaremnia i lu­
dności ciemięży. Autor wyłożył oałą sprawę nie- 
onej prowokaoyi mniemanego komitetu rewoluoyj- 
nego w Poznaniu, którą wykrył pan Niegolewski. 
Co o tem napisał, ozerpał z oryginalnych listów, 
przetłumaozonyoh przez przysięgłyoh tłumaczy. P . 
About wyraża się dość oględnie o Prusach, ale 
pyta się: ozego chcą? czego się straszą? po oo 
wyzywają Franoyą? Pan Foroade, chociaż orlea- 
nists, widzi w Revue des deux Mondes aw takiem 
samem świetle rzeczy pruskie jak pan About. 
Trzeba ozekać na to oo się wBaden ułoży, jeżeli 
układy są podobne. Giełda i świat finansowy nie­
dowierzają i widzą wojnę. Praoa przemysłowa u- 
staje. Ostatni bilans bankowy pokazuje zmniejsze­
nie się wekslów o 30 milionów a zwiększenie go­
tówki o 29 milionów. Są to liczby dość wymo­
wne. Handel i przemysł pragną śpiesznego roz­
wiązania wątpliwości i co wieloe uderza, przekła­
dają wojnę nad niepewność, bo wiedzą o tem o 
ozem Czas r. 1856 napisał, że wojna pruska jest 
najlepszym środkiem zlikwidowania się kosztów 
wojny krymskiej. Zrobił* tu wrażenie okoliozność, 
że w Belgii ukazują się znamiona przyohylne złą­
czeniu się z Franoyą.

Szwajoarya przestała nową notę, w której do­
maga się ustąpienia dość szerokiego terytoryum i 
konferenoyi. Pan Thouvenel nie odpowie już na 
tę notę.

Odroozenie reformy angielskiej zajmuje tutejsze 
sfery. Odroozenie to sprowadzili nie sami torysi, 
lec* torysi wraz z wbigami, to jest osła lando- 
kraoya. Podanie projektu reformy było prostą ko- 
medyą, częstą w Anglii. Szkoła manchesterska 
wystąpi z nową agitaoyą. Czy ta agitaoys, w ra­
zie nowej wojny kontynentalnej, obróoi się na ko­
rzyść Franoyi? nie można o tem nio pewnego po­
wiedzieć, bo karność i patryotyzm narodu angiel­
skiego są wielkie. Pan Laroher ogłosił dzitło o 
Anglii pod tytułem: „Les Anglais, Londres i 1’An- 
gleterre.* D a tego dzieła napisał Emil de Girar- 
din wstęp, jakby jaki legitymista. Emil de Girar- 
din był zawsze nieprzyjacielem spółeozności an­
gielskiej a przyjacielem Rosyi.

W  Syryi zanosi się na wojnę między Diuzami 
i Maronitami, o których tyle za Ludwika Filipa
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W WARSZAWIE.

Kuryer z dnia lOgo czerwca r. b. doniósł: „ie 
dniu wczorajszym o godzinie lój * P0,aa“‘* 

zakończyła życie wdowa p0 byłym pułkowniku 
"błłyoh wojsk polskich, Katarzyna Sowińska lat 
*g5  __ zwłoki jój odprowadzone będą na cmentarz
"ew angelicko  reformowany dni* n g0 b. m- o go
”d*i«ie 6t^j wieczorem."
" Kuryer z dnia l ig o  czerwca t. r. zawiadomił o
z; bawię wckalno-muzykalnćj wieczorem wSswaj- 
otrskićj Dolinie pod dyrekoyą Bilsego skrzypka 
Julci Króla pruskiego.

Rozlepiona kartka pogrzebowa * klepsydrą P° 
rogach ulic, chocU ż z napisem: „Wdowa po So- 
„wińskim byłym
„ n i  b. w. polś-i, — jednak jakby wkt* galwam- 
ózna przebiegła wieścią pomiędzy lu d e m -  okry­
wając smutkiem oblioze a seroe wspomnieniem
p Ł ł o i ,  w którń “ **

Afisz o muzyce Bilsego obok klepsydry, rozra­
dował seroa tego świat* eleganckiego, oo płynąc 
po wieriohu żyoia, szuka tylko zabaw i rozrywek.

Nadeszła godzina 6ta wieozorem, już z różnych 
olio i różny lud eiśaie się na ulicę Królewską, 

ciało zmarłćj wdowy Sowińskjój mają wy­
prowadza ć. Zniesiono już oiało, i z Królewskiej 
olśoy prawdziwie królewski wyruszył orszak po­
grzebu niosąc trumnę na własnych barkach przez 
olicą Żabią obok Banku i oałą Elektoralną aż po 
rogatki Wolskie do grobu na cmentarz ewange- 
lioho - reformowany.

Orszak pogrzebowy składali dawni wojskowi, 
elewi męża zmarłój obywatele ziemscy, urzędnioy 
wszystkich dykssteryj, ludzie nauki i młodzież u-
oząoa się, rzemieślnioy i wyrobnioy— razem wszy­
stkiego było z kilkansśoie tysięcy.

Błogo widzieć było jak skwapliwie spieszono me 
do strojnego w pióra i baldachimy galonowanego 
karawanu, «Qi do nęcącój muzyki— ale do tru­
mny skromnój, rozruoającój w około ponury smu­
tek— oisnięto się też do niój, aby choć po kilka 
kroków nieść na swoioh ramionaoh ten drogi cię­
żsi oiała niewiasty jakby relikwią wiążąc* się 
z wspomnieniem bohatyra, oo tak pięknym zgo­
nem zamknął krwawy dramat. Każdy prawie do­
tknął ramieniem trumny — każdy orzeźwił seroe 
tą pooieohą, że oddał ostatnią chrześciańiką po­
sługę amarłój wdowie, oo obok zalet dawnych ma­
tron polskioh przez ciąg żyda swojego, zebrała 
ofiary dla nieszotęśliwyoh sybirskich wygnańoów, 
i była opiekuńozym aniołem i oiohym pocieszycie­
lem oierpiących, przerwany żywot bohaterskiego

męża, przedłużając tym sposobem najpiękniejszemi 
onotami matki obywatelki.
, A jednak niedał jój Pan Bóg pociechy nazywać 

się matką w ścisłóm słowa znaczeniu. Raz nawet 
xdaTzyto się, że ofioyalnie musiała się tego wyprzeć. 
W jakiś bowiem czas po r. 1831 doniosły dzien­
niki petersburskie, a za ninu zapewne i inne po­
wtórzyły, że młody Sowiński syn poległego pod 
Wolą komendant* wstąpił do korpusu paziów 
w Petersburgu, choąo zapewne tym krokiem za­
trzeć miateżniszy zgen ojca, o którym wiedziała 
Europa. Gdy tedy mylna ta choć w urzędowćm 
piśmie drukowana wiadomość doszła do śp. wdowy 
pa jenerale Sowińskim, niepozostalo jój nio inne­
go tylko udać się do księoia Paskiewioza namie­
stnik* Królestwa, i przedstawić mu, że nigdy me 
mająo syna, nie mogła go mieć w korpusie paziów, 
musi to wiąc być jakiś Samozwaniec-, a samozwaństwo 
jak wiadomo pociąga za sobą w Rosyi najsrozsze 
kary. Nim jednak skończyła sW_0]e usprawiedliwie­
nie sią. tnnnał nogą Paskiewioz i wrzasnął: Lar tak 
ohoel MuSsz mieć syna 1 Wszeohmooność Mikołaj a 
ozuła się wszeohmooniejszą nad samą Opatrzność, 
która jói odmówiła maoierzyńskiój pooieohy.

Wr*oij*o do orszaku pogrzebowego, postępo­
wał on krok za krokiem, albowiem każda prze­
miana osób diwigająoyoh trumnę zdawała się prze­
dłużać ozas, ażeby nie tak prędko ukryć ten skarb 
na zawsze w mogils.

Oto ju t jesteśmy na cmentarzu — nawał ludu

się ciśnie — trumnę postawiono nad wykopanym 
dołem — ksiądz diooiat wyznania kalwińskiego 
rozpoczął mowę w języku polskim— cisza nroozy- 
s ta — chmury oo jakby rozżalone źrenioe pised 
chwilą spuszozały łzy deizozu niby płacz nad u- 
marłą — zwolna rozsunęły się i umieśoiły w po­
śród siebie słońce — j*£ boże oko. Tłumy łowią 
każdy wyra* księdza, jakiemi streszozał żyoie zmar­
łój , ohooiaż za zbyt ogólnie — leoz kiedy choiał 
już zakończyć słowami, że zmarła Katarzyna So­
wińska byta wdową po pułkowniku wojsk polskioh, 
z tysiąoa piersi powstał jeden głośny okrzyk prze­
czenia — „nie po pułkowniku lecz po jenerale4*— 
pobladł i zamilkł mowoa— a trumnę zaozęto spu­
szczać do grobu — podtenczas rzuoił się do niój 
wszystek lud , rozrywająo krańce sukni wystające
* za trumny — wszystkie jój ruohome ozdoby darł 

szczątki, chował przy serou, aby unieść z cmen­
tarza choć tę, jedyną pamiątkę— zdawało się jak­
by nie oiało żony Sowińskiego, leoz razem pamięć 
jm męża spuszczono do grobu. Młodzież w tój u- 
roozystośoi okazała się pierwszą z całym zapałem 
duoha narodowego.

CiałoTspoczęło już w ziemi, lud tłooząo się o- 
gromną massą, jak rozogniona lawa płynie do 
grobu by rzuoić nań garść ziemi, rodzinnój, a o- 
brywsjąo pobliskie drzewa z liśoi zdało się śe wień­
czył skronie zmarłój w laur zasługi jój męża.— 
Tymozasem słońoe kłosiąoe się ku zaohodowi roz­
bryzgując po błękicie Nieba, tysiące zórz koralo-
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pisano. Kapitan U Ronoióre le Noury adał ai« na 
miejsie ze swą fregaty.

Dzisiejszy Monitor zawiera mewy powiedziane 
w ssaaoie w przedmiooie oatyoyj dotycząoyoh za­
konów i reformy celnej. W  rozprawaoh nad pier­
wszyzn przedmiotem odznaczył się p. Dupin zna­
ny GJlikinin. W rozprawaoh nad dragim przed­
ni otem wrstypli po* Lirooheitquelsin, Da nas, 
Baro she, Boissy, Lifebre D»rufló i Riuhsr. Sa- 
nat odesłał petyoye dotyoiącs pierwszej sprawy 
do miaistra spraw wewnętrznych a drugie odrzu- 
oił. Rjfjrma osina obudzą jeszcze we Francy! ży- 
wa niichęoi, ale w/rodzi z czasem korzyści, be 
jest umiarkowana.

Cesarz iwa wróciła do Fontainebleau. Książę 
Heromm ma się znowu gorzej.

Obalają hotel przytykająoy do pałacu elizejskie­
go. rafai ten zostania zupełnie odosobniony. Ci- 
sarstwc mają w nim mieszkań jak się rozpooznie 
zeparaoya Tjdsryów. Riparaoya ta ma się zaczyń 
roku przyszłego.

Jednym z najciekawszych kupców paryskich jest 
pan Moubro tradaiyoy się sDrzedatą sprzętów i 
mebli z ozesóy Lidwika X III, X IV  i X V . Jast 
to. .bogaty 1 niepospolity znawoa, operujący na 
miliony. Umeblował on niedawno dom księcia Ha­
miltona w Londynie za 703,000 fr. a dziś meblu­
je jeden pokój Rothiohilda genewskiego za 40,000 
franków. Ma on dwa domy: w Paryżu i Lon­
dynie i skupuje rzeczy wszędzie gdzie może. 
Pan Moubro zbudował dla siebie prześliczną wil­
lę pod Pary tern. W tej willi tylko mary są no­
we, reszta zaś zacząwszy od kominów aż do su­
fitów, łiżek  i krzeseł, poohodzi z dawnych zam­
ków. Jest to wswoim rodzaju jedaa z najpiękniej­
szych willi franonzkioh.

Mamy znowu czas dżdżysty. Cena zboża oiągle 
się podaesi. D  ibra to rzecz dla Polski, leoz nie 
dla polityki ogólnej.

Ja;ro zostanie otworzoną dla pnbliosnośoi wy­
staw* rolnicza. Jest to wystawa ogromna, bo ma 
i konie. Urządził ją oan Lofabra de St. Marie 
jeneralay inspektor rolnictwa.

P a r y ż  17 czerwca.
E, Zjazd w Badenie stał się liczniejszym aniżeli 

się spodziewano. Wszyscy królowie i znakomitsi 
książęta niemieocy udział w nim wzięli. Z pooząt- 
ku ułożonóm było, że się zbiorą tylko książęta 
poładniowyoh Niemiea, lecz gdy król Hanower­
ski niespodziewanie przybywszy do Berlina o- 
świadozył, że ety proszony ozy nie, zawita do 
Baden, wtedy Książę Rejent uozut się do obo­
wiązku wezwania króla Saskiego i innyoh ksią­
żąt. 'Do wozoraj więc p ięciu  k ró lów  niem ieokioh i 
pięoiu książąt składało w Badenie owo zgroma­
dzenie monarsze, które witało przybyłego gośoia 
z za Renu. Kiedy Cesarz Napoleon tego samego 
wieczora, w którym stanął w Badenie, ujrzał o- 
bok siebie i u siebie orszak tylu panująoyoh, przy­
pomnieć sobie musiał ów sławny zjazd drezdeń­
ski podczas którego Napoleon I wśród oałój świe­
tności chwały i potęgi, widział się otoczonym gro­
nem królów i książąt. Po zebrania aoz tak lioznóm 
głów ukoronowanych, cudu oczekiwań nie można. 
Nie należy się więc spodziewać, aby przyszło do 
zupełnój zgody i porozumienia się między ksią­
żętami niemieokimi a Prasami w sprawie Rzeszy 
niemieokiój; ani też żeby bytność Cesarza Napo­
leona i pokojowe wyrazy, które wyrzeoze, zaspo­
koiły w zupełności troskliwość Niemiec i uleozyły 
je z podejrzliwości. Zawsze jednak w skutku tego 
zjazdu rozszerzy się i słusznie przekonanie w Eu­
ropie, że do zupełnego rozstroju wewnętrznego 
w Niemozech nie przyjdzie tak rychło, i że do 
P « y « łe g °  roku pokój europejski przerwanym nie 
będzie. Nie przerwie go sprawa wschodnia, bo ta 
także zwłoce ulegnie. Gabinet tutejszy po znie­
sieniu się z petersburgskim, zdaje się być prze­
konanym, i G Rosya nie chce wywoływać na Wscho­
dzie wypadków, któreby rozwiązanie sprawy przy­
spieszyć miały, i że wystąpienie księcia Gorcza-

kowa miało raczój na oelu zapobieżenie im , jak 
podniecenie.
' Zwracając uwagę mocarstw europejskich na stan 

nieszczęśliwy chrzęści an tureokioh, ohoiał mi ais ter 
rosyjski (przyaajmaiój takie jego twierdzenie) wy- 
jedaań im ulgę, zaspokoić ioh umysły, przeszko­
dzić wybuchowi rozpaczy. M iismtją tu , ża Ro- 
sya zajęta wewnętrznem przerobieniem, ani finan­
sowo, ani wojskowo nie jest dośń silną, aby ohoieć 
sprowadzić wyoadki, w których z całą skupioną 
ootęgą wyitąpićby mnsiata aby z nich korzystać. 
Odroczenie w ęo rozpadnięcia się państwa Ottn- 
mańskiego zdaje się wchodzić w jój widoki. Je­
żeli podniosła głos za swymi współwyznawcami 
tureokimi,' tO'na to, aby im okazać, że w niój 
zawsze znaj dają i znaj Ją opiekankę. Jednakże głos 
ten może wialnie sprowadzi wydarzenia, którym 
chciał zapobiedz. Sułtan nakazał śledztwo, leoz 
Rosya wie najlepiój z własnego doświadczenia, 
ozóm są śledztwa urzędników przeoiw urzędaikom 
prowadzone. Wie ona, jak prawdy w niój docho­
dzą, nadużycia i bezprawia wykrywają owe’ ko- 
misyo wewnątrz kraju zsyłane, a na któryoh czele 
bywają jenerałowie adjatanoi cesarscy lub senato­
rowie. Równie skuteiznemi i gorliwemi w wykry- 
oiu prawdy będą zapewne śledztwa, którym W. 
Wezyr i paszo wie przewodniozą. Nie zaspokoją 
więc one ani ludaośoi chrześoiańskiój, ani Rosyi, 
i sprawa raz poruszona, odroczyć się nieda.

Broszura p. About onegdaj wieozorem ukazała 
s ę. W  ostatmój korekcie autor zmienił jój tytuł: 
La Prusse et Napoleon III  na nieco skromniejszy 
La Prusse en I860. L itw o sobie tę zmianę w/ -  
tłómaozyć spojrzawszy na B iden , gJzie zapewne 
książęta niemieooy co in tego usłyszą jak to oo 
broszura wjkatuje, nasuwa i popiera. Książę Piotr 
Dotgoraki autor dzieła „Prawda o Rosyi* nade­
słał z Londynu przyjaciołom i znajomym, nową 
publikaoyę, obsjmująoą listy jego do hr. Kisiele- 
wa i do konsula roeyjikiegi w Lcndyaie pisane, 
wskutku wezwań jakie od nich otrzymał. Pabli- 
kaoyi tój nadał tytuł: Correspondence du Prince 
Pierre Dołgorukow aveo le gouvernement russe. Za 
przybyciem do Londynu odebrał książę od pana 
Grota koninie rosyjskiego zaproszenie stawienia 
się' w konsulacie. Książę odpowiedział, że ooze- 
kuje pana konsula u siebie. Na oo p. Grotę o- 
znajmił mu, iż stósownie do rozkazu oesarskiego, 
ma książę bez żadnój zwłoki wróoić do Rosyi. Na 
to wezwanie książę odpowiedział listem w silnych 
i dowoipnyoh wyrazaoh. Oświadcza w nim, iż nie 
może zrozumieć logiki rozkazu rządu rosyjskiego 
powołującego go do bezzwłocznego powrotu. W y- 
dająo dzieło o Rosyi i zamierzając wydanie innyoh 
pism jeszcze, do ozego mu pobudką jest jego 
szozera miłość rodzinnego k r a ją ,  w iedzia ł n a  oo 
• i f  L a o t  poniaw a* ju g o  najcao iętsi n ie -
przyjaoiele nie zaprzeozają ma pewnego stopnia 
pojęcia, przeto łatwo się było domyśleć, że prze- 
n jsząo się za granioę zabezpieozył sobie zupełnie 
niepodległy byt, i żadnój potrzeby nie znajduje 
powrotu do Rosyi. Nie wyrzeka się jednak ojczy­
zny, wróci do niój, ale tylko wtenozas, kiedy Ce­
sarz nada jój ustawę konstytuoyjną, i gdy pano­
wanie prawa zastąpi samowolę, lub gdy wypadki, 
które dziś jeszcze możnaby od wróoić, zmienią 
w zupełnośoi postać rzeozy w kraju. W  liśoie do 
hrabiego Kisielewa wymienia książę wszystkie 
dzieła których wydaniem ohoe się zająć: 1) Ro­
sya od roku 1847 do 1859. 2) History a spisku 
14go grudnia 1825. 3) Historya rosyjska. 4) Pa­
miętniki o Rosyi od 1682 do 1834. 5) Dykoyo- 
narz bibliograficzny i genealogiozny rodzin rosyj­
skich. 6) Własne pamiętniki zaczęte w roku 1834.

Za miesiąc wyjdzie tu z druku dzieło wielkićj 
wagi które spółeozeństwa katolickiego śoiągnąć 
na siebie powinno uwagę. Tytuł jego UEglise Ca- 
thoUque en Pologne sous le Gouvernement russe. 
Autorem jest ksiądz Lesooeur oratoryanin. Wstęp 
zaś do niego napisał ksiądz Gratry.

K r a k ó w  21 czerwca. W dniu wczorajszym od­
było się uroczyste poświęcenie i otwarcie sikoły 
praktycznój Gospodarstwa wiejskiego w Czerniecho-

wie. Zanim opiszemy tę uroczystość, winniśmy tu 
przypomnieć krótkie dziejs założenia tój instytucyi, 
znaczny pożytek dla kraju rokującój.

Myśl założenia Szkoły Rolaiczój zajmowała od- 
dawaa Towarzystwo gospodarskie krakowskie; lecz 
z początku zamierzano założyć wyższy tego rodzaju 
instytut, przeznaczony do wszechstronnego kształ­
ceni* teoretycznego i praktycznego młodzieży we 
wszelkich gałęziach gospodarstwa wiejskiego. Wiel- 

n4^*dów wymagające założenie i utrzymanie 
takiego instytutu przedUzwiato tradaości nie przeła­
mane Towarzystwu Rolniczemu mogącemu szczu- 
P*9,®!, .tylko zarządzać fanduszami. Ograniozywsiy 
później zamiar, staraao się wyjednać utworzenie przy 
tató|szej szkole techniczaój katedr rolnictwa i leś­
nictwa. Projekt ten, po dłagiój korespondencyi z mi­
nisterstwem oświecenia i rolnictwa, spełzł na ni­
ciom. Zipisanie przez śp. Jana Maciąga znacznego 
fundusza na stypoudya dla uczniów szkół rolniczych 
przez Towarzystwa Rolnicze we Lwowie i w Kra-

tr8‘e m»jlcych> poruszyła na nowo 
w 1855 r. w Komitecie tutejszego Towarzystwa 
Gospodarskiego sprawę szkół rolniczych. Na posie­
dzenia Komitetu w grudnia 1855 r., rzucił p. Ka­
rol Lange pierwszy myśl założenia szkoły prakty­
cznój kształcącej czeladź gospodarską, i myśl tę po­
parł grant o wnie napisaną rozprawą. Na pierwszem 
zaraz posiedzeniu Ogólnego Zebrania w latym 
1856 r. przedstawił Komitet projekt założenia ta- 
kiój szkoły; Zgromadzenie projekt ten uznawszy 
za stósowny, wydało d. l l g0 lutego t. r. następu­
jącą uch wałę: „Zgromidzenia Ogólne uznaje, iż za- 
kład mający na cela kształcenie moralnćj, uczciwćj 
i do robót gospodarskich nsposobionój czeladzi, 
odpowiada potrzebie kraju; zaleca przeto Komite­
towi wypracowanie szczegółowego jój projektu." 
Komisya oddzielna do tego wyznaczona ułożyła 
plan szkoły i projekt statuta, który ostatecznie w 
d. 2 marca 1857 r. przez Ogólne Zgromadzenie 
przyjęty, przesłany został do wiadomości Rządu, 
z próżbą o pozwolenie zbierania składek w kraju 
dla utworzenia funduszu potrzebnego na założenie 
szkoły. Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwier­
dziło statut szkoły, zbierania składek dozwoliło i 
przeznaczyło na pierwsze pięć lat istnienia szkoły 
subwencyę po 2000 złr. rocznie z funduszu krajo­
wego. Stało się to przy końcu r. 1857 i zaraz w 
r. 1858 rozpoczęto zbierać składki. Lecz już wprzód 
w 1857 r. Komitet przyjąwszy na siebie odpowie­
dzialność solidarną, zakupił na wniosek p. Wale< 
rego Wielogłowskiego za 11,500 złr. erbpacht Czer- 
niechow, o 3 mile od Krakowa nad Wisłą leżący, 
i posiadający 50 kilka morgów gruntu i bardzo 
stósowne do przerobienia na szkołę zabudowania. 
Zarazem chcąc znieść obciążający tę własność ka-
noQt i  łan?ioni.<5 erb p ach t n a  bezw arunkow ą w ła ­
sność, zobow iązał się spiaeić ra ta m i w  ciąga la t
20 ten skapitalizowany kanon, obliczony zaś przez 
Komisyę indemnizacyjną na 15,480 złr.; obniżenia 
tój sumy niemógł otrzymać mimo usilnych i dła- 
gich starań. Pragnąc pjwiększyć obszar gruntów 
należących do tak nabytego dziedzictwa, ąby toż 
uczynić odpowiedniejszem na posadę dla sekoły rol­
niczćj, nabył Komitet w 1859 r. nalicytacyi od Ban­
ku narodowego za 10,198 złr., przyległy las i grunta, 
razem około 420 morgów rozległości mające, a na­
leżące dawniój do dóbr rządowych.

Składki na założenie szkoły rolniczćj zbierane, 
przyniosły dotychczas według ostatniój (12tój) listy: 
w gotowiznie 11,184 zła.; w ebiigacyach indemni- 
zacyjnych 14,350 zła.; w papierach pożyczki au. naród. 
380 zła.; w papierach Królestwa Polskiego i in­
nych monetach do 3000 zip. Z funduszu tego za­
płacono za kupno erbpachtu czernichowskiego, na­
stępnie V* część (340Ó złr.) sumy za nabycie gran­
tów od banku; przerobienie zaś, przybudowanie i 
urządzenie całego gmachu szkolnego, restauracya 
budynków gospodarskich kosztowała nieco więcój 
nad 10,000 złr. Suma za kanon, płatna ratami, 
spłacona będzie dochodem z propinacyi, 1500 złr. 
rocznie wynoszącym. Aby pokryć resztę ceny za 
grunta od banku nabyte (6800 zł.), oraz koszta 
ostatecznego urządzenia szkoły w ten sposób, iżby 
odtąd sama stypendyami od uczniów i dochodem

wych za;»śni» o jeszoze raz żywiej, opromienująo 
w blask różowy Wigygtko do koła, trwożyło rosę, 
jakby drogocenne krople krwi bohatyra.

Skończono pkrząd— 2  kilkunastotysięcznej lu ­
dności stanowiącej or,u k  pogrzebowy, bardzo 
wielka oząśó wprost z o ł t a r z a  udała się do Woli, 
1 tam z miejsca, gazie t>o*ińgki poległ M I0I hnę- 
ła gałązki i niemi umaiwszy tię wr5cij a późao do 
miasta.

Gdzież przebywał i p o  roby eiegaQoki
świat warszawski? gdzie piękni panowie i piękne 
panie? W szystko to wierne ohorągwif bawić się 
i błyszozeć, słuohało w Szwajoarskmj D0imi8 kon­
certu Bilsego skrzypka JK M o śd  król* pruskieg0. 
Miła jest muzyka, nikt temu nieprzeoty, zwj*gzoza 
dziś kiedy taki szał muzykalny panuje; *jg zno_ 
wu dla przyjemności pieszozenia ucha ałodkiemi 
tony harmonii, grzechem jss t uoiekać od obj*wdw 
żalu po atrataoh osób, któryoh pamięoi nalety g;„ 
oddać oześć publiozną; grzeohem jest nieprząb*. 
ozonym choćby dla samego przykładu dzieciom, 
bo ton świat elegancki ma także rodzinę, której 
winien dać lepsze wychowanie, jak  sam odebrał. 
Niepoprawni w lekkomyślności, dziwią się że ioh 
śoigają wyrzuty, o*ęgto przesadzone, lecz ozęsto 
I słuszno, a  możeż być inaozej, kiedy nieraz zda­
je się, że umyślnie choą się odznaczyć brakiem 
aeroa i obojętnością dla wszj atkiego, co wzrusza 
tłumy prostaczków niemającyoh ani świetnych imion 
W historyi, ani tak śoisłych obowiązków, jakie eą

przywiązane do rodu, majątku i pozyoyi w świeoie. 
Do koła wszystko się zmienia, nawet tam, gdzie 
potęga siły zdawała się być rękojmią trwałości; 
jedna nałogowa lekkomyślność w tym światku pu­
stoty i zbytku, nierobi żadnych ustępstw, lub jeżeli 
są jakie ustępstwa, i szlaohetne odstępstwa, to 
z drugiej strony wypełniają się szeregi nowozaoię- 
żnymi, któryoh zły przykład ood*ieó pooiąga.

K M I O T E K  
Pismo zilustrowane dla ludu.

Na horyzonoie najrozmaitszyoh przedsiębiorstw 
daiennikarskich zawitała przecież jedn* mysl pra­
wdziwie trafna i szczęśliwa! P .  Gregorowioz znany 
z powieśoi swoich, do któryoh włośeian wprowa­
dza, ale któryoh włościanin nasz zapewne nieozy- 
ta— ogłosił prospekt do Kmiotka, pisma mająoe- 
go wyohodzić 00 tydzień z drzeworytami.

Od tak dawna jak u nas zaczęto gadać o pi- 
stnaoh ludowyah, a i pisać niby dla ludu, * wł*_ 
śoiwie dla klasy oświeconej, którą zapomooą tyoh 
P»8m usiłowano zainteresować dla włośoiańskiego 
, nikt jeszcze nie wpadł na myśl jedynie pra- 
zcyozną wydawania pisemka z illustracyami przezna­
czonego wprost dla tyoh włościan 00 ozytać umieją; 
warunek to bowiem niezbędny, jak bowiem niemo­
żna mieć potrawki z zająca bez zająoa, tak nie­
można mieć ludu ozytająoego książki, jeżeli czy­

z gruntów utrzymać się megła, potrzeba jeszcza 
ogótam 11,000 złr. Niżśj powismy jak obywatele 
zgromadzeni na uroczyste poświęcenie szkoły, przy­
szli w tój mierze w pomoc zakładającemu się in­
stytutowi.

W taki to sposób stanęła w pięknój i zdrowój okolicy, 
o parę mil od Krakowa, wśród wsi zamożnych, 
na gruntach blisko 500 morgów rozległych a ró­
żnorodną giębę mających a przeto w stósownem 
miejscu i na oapowiodniój podstawie— Szkoła rol­
nicza czernichowska. Gustowny budynek szkolny 
według planu członka Towarzystwa Rolniczego p. 
leoflla Zebrowskiego i pod jego kierunkiem prze­
budowany, wznosi się obok schludnych budowli 
gospodarskich. W porządnie urządzonych salach 
mieści gig jaż dzisiaj w chwili otwarcia szkoły 
szesciu uszni stypendystów, a wkrótce zapewne 
liczba ich znacznie się zwiększy, gdyż już przy dzi- 
siejszem jój urządzeniu nierównie więcój uczni szko- 
ła przyjąć może. Uczniowie ci odbywając wszelkie 
roboty gospodwcje pod kierunkiem dyrektora szko­
ły p. Korzeiinskiego i jego pomocnika p. Gąsio­
rów* kiego, kształcą się praktycznie w gospodar­
stwie rolnem i leśnem, odpowiednio wyżój okre­
ślonemu celowi zakłada.

Opowiedziawszy te krótkie dzieje założenia gro­
szem skłalkowym pożytecznój dla rolnictwa i ca­
łego kraju szkoły, którćj istnienie zawdzięczamy 
szczególniój wytrwałym staraniom prezesa Towa­
rzystwa Rolniczego, p. Michała Badcnisgo i sekre­
tarza Towarzystwa Marcelego Jawornickiego, oraz 
usilaym zabiegom kilku członków komitetu, mię­
dzy innemi pp. Teofila Żurawskiego, Adama Gor­
czyńskiego i Walerego Wielogłowskiego, nakoniec 
gorliwości dyrektora szkoły p. Seweryna Korzeliń- 
skiego, którzy wszyscy obywatelską prawdziwie po­
łożyli przez to zasłagę, — przejdźmy do opisu uro­
czystego otwarcia tój szkoły.

Jeszcze na ostatnich posiedzeniach walnych To­
warzystwa Rolniozego w lutym r.z. odbytych, orze­
czono, iź poświęcenie i otwarcie szkoły gospodar­
stwa wiejskiego w Cterniechowie, nastąpi w czasie 
trwania wystawy rolniczćj w Krakowie, gdy dla 
oglądania tój wystawy zjadą się tu obywatele ziem­
scy. Prezes Towarzystwa zaprosił członków, aby 
na tę uroczystość przybyli do Czerniechowa i obej­
rzeli urządzenie szkoły, jój zalety i niedostatki, 
słowem jak myśl ich co do urządzenia tój szkoły 
spełnioną została.

Jakoż w istocie sto kilkudziesięciu członków To 
warzystwa przybyło do Czernichowa rano w dniu 
wczorajszym, wyzni czenym na poświęcenie i otwar­
cie zakładu. Rozpoczęto uroczystość nabożeństwem 
prosząc Boga o pomyślność i błegoiławieństwo 
dla założonój instytucyi. Piękny kościołsk ezeraie- 
ehowski nie m ógł objgć zgrom adzonego tak z Czer 
n iechow a ja k  z okolicznych wiosek luda, do które­
go po odprawienia mszy św. przez miejscowego 
proboszcza, przemówił od ołtarza ks. biskup Łę- 
towski przedstawiając, że uczciwa praca niotylko 
nas żywi lecz zbawia, że ona jest najmilszą Bogu 
modlitwą, że każdy na jakiemkolwiek stanowisku 
w swiecie do pracy jest przeznaczony i prze* nią 
tylko przychodzi do mienia i własności; nareszcie 
kilku słowami o s anowaniu własności zakończył 
tę krótką przemowę. Następnie ks. biskup z du­
chowieństwem a za niem cały tłum proeesyalnym 
pochodem udali się do zabudowań szkolnych, gdzie 
się odbyło ich poświęcenie. Przy tym akcie reli­
gijnym przemówił po raz drugi ks. biskup stóso­
wnie do ludu objaśniając mu cel zakładu przezna­
czonego do podniesienia rolnictwa, tój najpierwszój 
pracy na swiecie.

Po skończonym obrzędzie religijnym zgromadze­
ni ziemianie, między którymi byli obaj delegowani 
Towarzystwa Rolniczego Warszawskiego, oglądali 
szkołę i należące do niój budynki gospodarskie, 
oprowadzani przez prezesa Towarzystwa p. Micha­
ła Badeniego i dyrektora zakładu p. Seweryna Ko- 
rzelińskiego. Około 2ój godziny stu kilkunastu o- 
bywateli zasiadło za wspólnym stołem do obiadu, 
pode/as którego przygrywała muzyka wojskowa. 
Pierwszy toast wniósł prezes Towarzystwa za po­
myślność szkoły rolniczój, zapowiadającój nie ma-

tać nieumie. Przypuściwszy wszakże, śe cnaozna 
ozęść onego wyuczyła się czytać, 00 w Królestwie 
Polakiem nie należy do śmiałyoh przypuszczeń, 
gdyż p o r . 1831 zniesiono tam wszystkie szkółki 
wiejskie, niegdyś z takim trudem i kosztem zapro­
wadzane—  to ozytająoym, leoz woale nieoświeoo- 
nym, można oddać wielką przysług' za pomooą 
bardzo taniego pisemka z drzeworytami. Ostatni 
ten warunek jest niezbędny. Jeżeli bowiem umysł 
wykształoeńszy niełatwo nabiera wyobrażenia 0 j* . 
kim przedmiocie z samego, choćby najdokładniej­
szego opisu, to stokroć trudniej przychodzi pro­
stakowi, pojąć taką rzecz, która w jego wiedzy 
niema przystosowania. Wiedzą o tóm Amerykanie, 
najbieglejsi w popularyzowaniu wszystkich skar­
bów umiejętności, i dla tego nie Wyohodzi u nioh 
żadna książka bez drzeworytu.

Zmysłowe przedstawienie ułatwia umysłową pra­
cę wyobrażania sobie; a skoro raz przedmiot jaki 
utkwi w głowie, łatwo rozbudza. się wewnętrzne 
pragnienie obznajomienia się bliższego z przed­
miotem; do ozego właściwie przysłużą opis. Nie­
ma skuteoznej nauki popularnej bez obrazków, 
pedantyzm szkolny dotąd tego niezrozumiał, i za­
pewne nieprędko zrozumie; a tymczasem głowi- 
ny biednej dziatwy napycha mnóstwem słów i fra­
zesów niepotrzebnyoh, pozbawia ioh całkiem wyo­
brażeń o tysiączny oh najpotrzebniejszych przed- 
m itaob.

Cieszymy się więc, że Kmiotek w tym kształcie

zacznie wychodzić w Warszawie. Jadnakis radzi­
libyśmy, żeby równe dawał baozeuie na trafna o- 
brazki, jak zamierza dawać nu dramatyczne opisy 
kaidego przedmiotu bawiące i zaciekawiające — O- 
brazki to grunt; dla tego powinny być ookolwiek 
lepsze jako kompozycye, niż ów tytuł— karykatu­
ra na prospekoie.

Kmiotek zaoznie wychodzić od 1 lipca, raz na
i l s i n A  o r  f t h i l t J I Q I  . i . ___________ •  1

. ."T a on iopow  je s t
najwięoej.18 «P- dOgr. Ogromna suma, z góry 
pokatująoa jattby ninofaożA w rzeczywistą popu­
larność tego pism,. Pismo dla kmiotków, jeżeliby 
kosztowało rooznie cztery, a najwięcej sześć zło­
tych, mogłoby stać się użyteoznem w naszym kra­
ju; bo wieiiufc byłby wstania prenumerować ta- 
kowe. r o  »« zaś wysokiej oeme zaprenumeruje 
tylko szlaonta i bogatsze mieszczaństwo; włościa­
nie zaś dostaną z łaski, i z łaski też będą ozytać. 
Przeoiwme praktyozny z natury ohłopek zanłaoi-
W“ fhw*sob!lm()’ lub- k9iłłkl  * własnej kieszeni,

• • 1 Poin?no<ó n*ozytać Się za swoje
,,m 0  j ,kt Mpłżoiwszy za potrawę, 

ohoćby najniesmaozmejszą, ma sobis za powinność 
zjeść ją do szozątu.
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łę korzyść krajowi, przedstawiając zarazem szcze 
gólne zasiągi kilka członków Towarzystwa a mia­
nowicie pp. Teofila Żebrawskiego, Adama Gorczyń­
skiego i Walerego Wieloglowskiego, którzy nie 
atalemi ofiarami przyczynili się do zależenia insty­
tutu lub poświęcając swój czas kierowali jego bu­
dową i adm inistracją; takie dziękował dzisiejsze- 
ma dyrektorowi szkoły p. Korzelińskiemu który 
objąwszy jej zarząd niezmordowaną czynnością, 
sprawił, ie  w krótkim bardzo czasie ukończono 
Urządzenie instytuta. W  koń on przemewy przypo­
mniał Prezes znane już czytelnikom cyfry; ile ko­
sztowało zakupienie erbpaohtu czernichowskiego 
od rządu, zamianę tegoż erbpachtu na dziedzictwo, 
U  ile nsstępnie nabyto od binku przyległy las i 
błonia dla rozszerzenia grantów  zakładu, [ile za 
nie zapłsceno, a ile jeszcze pozostaje do spłace­
nia w ciągu lat pięcia (6S00 zr.); na co nie ma do­
tąd zakład funduszu, jak również na opłaty stem ­
plowe od kupna, i na powiększenie inwentarza; 
słowem, iż petneba jeszcze 11,000 złr. aby zakład 
Przyprowadzony został do stanu, w którymby się 
sam mógł utrzymywać. Zgromadzeni obywatele 
odpowiedzieli wymownie na ten glos Prezesa; albo­
wiem nietylk) natychmiast złożono przeszło 600 
*łr. gstów ką, leoz oo większa na sformowanej 
Zaraz liście zadeklarowało wielu z obecnych ile oo 
rok przez lat 5 płacić się obowiązuje na korzyść 
Szkoły, a te zapisane ofiary wyniosły około 6000 
*łr.; lista jest dotąd jeszcze otwartą i spodziewa­
my się, że przed zamknięciem wystawy cały po- 
trzebay fandusz pokrytym zostanie.

Po przemowie prezesa, powstał ,Jei‘9r*‘ Józef 
Załuski, a przedstawiając, iż załozeme Szkoły rol- 
Uiczój w Czernichowie zawdzięczamy najwięcćj wy­
trwałym i gorliwym staraniom Prezesa Towarzy­
stwa Rolniczego, wniósł w imieniu obecnyoh zdro­
wie tegoż Prezesa, pułkownika Michała Badeniego, 
który założywszy się za młodu krajowi wojsko­
wo, przemienił w późniejszym wieka, według zwy­
czaju narodowego, oręż na lemiesz, i teraz pod­
niesieniem rolnictwa pracaje dla dobra powsze­
chnego. Po kilku jeszcze przemowach i zdrowiacn 
Wzaiesionyoh, to na cześć Towarzystwa Rolniczego 
Warszawskiego i jogo obecnych delegatów pp. RS" 
simierza Skórkowskiego i Władysława Bielskiego, 
których proizono zarazom o wynurzenie bratnich 
życzeń dla sąsiedniego Towarzystwa Rolniczego; po 
odpowiedzi tychże starodawnym toastem „Szczęść 
&oie* wspólnym pracom w celu podżwignienia do- 
brego bytu ogólnego, tak materyalnego jak moral- 
“ego; po wniesieniu zdrowia dyrektora szkoły p. 
Seweryna Kirzelińskiego, zsmknęla tę skromną a 
Wesołą i braterską ucztę przemowa hr. Adama Po­

tockiego, który wskazawszy, że właśnie poświęco­
ny instytut jest jawnym dowodem, jak wiele ma- 
łeml środkami przy jedności dokazać można, wska- 
*vwizy potrzebę tśj jedności zawsze a szczególniej 
W tak ważaych jak obecne chwilach, wniósł wy­
mowny toast na cześć tój jedności. Około godziny 
4śi no noładoin wszyscy zgromadzeni ziemianie 
o d u Ł  Czernichów, śpiesząc z powrotem do Kra­
ków , na wystawę, gd«e jeszcze sędziowie miel. 
U^óoztć ocenienie przedmiotów do nagród, a na­
m nożyć posiedzenie Towarzystwa

O & g ć ,  > ^  »>*»* * '* » * •

,  r- u  A n  Mość raczył zamianować X. Józefa
m l  h»DOr»w»*» kapitu ł, k .tudr.Inćjksut. 8,1"ralnćj przy uniwersytecie w Kraków e.

W iedeń 20 czerwca. JCK. Ap. Mość w,sto
sować raczył n a s tę p u je  hrabj0 Corońini!

Kochany Marszałka p gorliwa działalność
Gorące Twoje przywiązanie g ^
wierna obowiązkom towarzyszyły w “V 
sniejszćj Mojój młodości az do posady i“J j K "  
ufaniem Mojćm powołany, obecnie J3 P , 
Uwalniając Cię z żalem na własną Twoją prośbę 
* posady Bana, naczelnego stsroi^Lrwacyi i Sło- 
i jenerała główno dowodzącego * . Cb , J L  
Wenii, gubernatora Rieki (Fiume) } nf C* 7 s?rtePbiu 
aesa stołu bańskiego (sąd apelacyjny) w Z*«” eb n» 
i potwierdzając przejście Twoje na zasłużony stan 
spoczynku, udzielam Ci w dowód Mojego wd e 
oznego uznania za tyle zasług, jakie V T o . o b v  
gićj służby swojćj położyłeś tak dl* Mojćj o y 
lak i dla monarchii, wielką wstęgę Mojęgo ordo 
S. Szczepana z uwolnieniem od taksy, jakotez ty 
tuł honorowy jenerała broni.

Wiedeń 19 czerwca I860.
Franciszek J ó z e f  w. r.

Z powodu powyższego ustąpienia fmpor. hr. Co 
ronini, nastąpiły zmiany osób w administracyi cy- 
Wilnój królestwa Chorwacko-Słoweńskiego, jakotez 
W komendzie wojskowej, a mianowicie JCMosc 
zamianował następcą po hr. Coronini na wszystkie 
hrzędy i stopnie przez niego piastowane, fmpor. 
Józef. Sokczewica, a w jego miejsce gnbernato- 
zem i dowodzącym jenerałem w Banacie i Serbii 
ianerała adjutanta, jenerała majora hr. Karola Bi­
to t de Saint-Qaentin, mianując go zarazem fmpo- 
ł'aczoikiom i tajnym radzcą z uwolnieniem od taksy. 
b Następnie JCKMość P « 9“i6«  na.*Un spoczynku 
Firn. hr. Jerzego T h n r n -Valle-Sas sins, prezesa naj­
wyższego senatu sądu wojskowego, nadąjąc ma w 
“znaniu wieloletnich odznaczających się usług jego, 
Wielką wstęga ordera Leopolda, a w jego miejsce 
^m ianował Fmpor. księcia Józefa Lobkowica, 
“ Walniając go od posady jlnego inspektora remon- 
tT, i nadawszy mu zarazem honorowy tytuł jenerała

jazdy. Fmpor. Franciszek Waljemare mianowany 
został jlnym inspektorem stadnin wojskowych; jen. 
major Wojciech Gartlgruber-Mayer z inżynieryi, 
inspekterem inżynieryi we Lwowie w nrejsce jen. 
majora Kornelego W armb, przeniesionego w tym 
samym charakterze do Prag'.

N i e m c y .
Po wyjeździe Cesarza Napoleona zB iden, pozo­

stali panujący niemieccy mieli z sobą naradę, i 
niebawem zaczęli się rozjeżdżać. W. Ki. Heski wy­
jechał l8go, a królowie Saski i Hannowerski mieli 
opuścić Baden 20go. Książę Rejent zostaje tam na 
czas pewien dla używania kąpiel i wezwał do sie­
bie swojego ministra spraw zagr. bar. Schleinitza, 
który 20go wyjechał z Berlina z dwoma urzędni­
kami swojego wydziału. Pozostali jeszcze w Baden 
dyplomaci, którzy zaczęli się już tam  zjeżdżać pod­
czas pobytu Cesarza lub w chwili jego wyjazdu. 
Po większćj jednak części przybywają tam dyplo­
maci z Frankfurtu i z południowych dworów n ie ­
mieckich. Ks. Wihslm Badeński odprowadził Ce­
sarza do granicy pod Strassburg,

Skoro już telegraf przyniósł treść przemowy Ks. 
Rejenta pruskiego mianą do monarchów w Baden 
po odjeździe Cesarza, jakoteż artykuł Monitora od­
noszący się do spraw tego zjazdu, zaczynają się sy­
pać po dzienaikach korespondeneye rozumowane 
oceniające charakter kongresu badeńskiego. Pełno 
także szczegółów opisowych o ty n  zjeździć, dziś 
wprawdzie już spóźnionych, których jednak sposób 
przedstawienia odpowiada zwykle tendencyi dzien­
nika do którego są pisane. Jasnego i dokładnego 
opisu tych dni nigdzie dotąd nie znaleźliśmy.

Głoiy tylko dzienników rządowych mają jeszcze 
znaczenie, o ile rzucają światło na charakter zjaz­
du. I tak Neue Milnoh. Ztg pisze: „Niezależnie od 
ro*n“®wy Księcia Rejenta z Cesarzem Napoleonem 
i daleko już wcześnićj spodziewano się, że się na 
' em samem miejsca zjadą królowie Bawarski i W ir- 
tembergski z Księciem Rejentem Praskim. Spotka­
nie się więc obu królów z Cesarzem Francuzów 
było zupełnie przypadkowe i z góry nie przewidy­
wane; wszelako spodziewać się można, że bezowo- 
cnem nie będzie; obecność bowiem dwóch tych 
panujących, tudzież innych jeszcze książąt niemie­
ckich przybyłych niewątpliwie na zaproszenie Księ­
cia Rejenta, daje widocznie do poznania, że po­
między książętami jak i pomiędzy ladami niemie- 
ckiemi w oboc zagranicy panuje nierozerwana je­
dność, a jeżeli z ust tych książąt wyjdzie jedno­
głośnie mocne postanowienie bronienia wszelkiemi 
siłami całości ziemi niomieckićj, nie obejdzie się to 
bez wrażenia tak na zewnątrz jak i na wewnątrz. 
Wypadek tego dnia dozwala przeto mieć nadzieję, 
którą tu wyrażamy nie przesadzając bynajmnićj je
go  w a r to śc i.*

S ta a łs -  A n ze ig e r  w ir te m b e r g sk i m ó w i z o k a iy i  
wyjazdu króla na zjazd badeński: „Słychać z pe­
wnością, że Cesarz Napoleon podniósł myśl osobi­
stego spotkania się z Księciem Rejentem, wyra­
ziwszy życzenie, że tym sposobem pragnie się przy­
czynić do zniweczenia nieufności panującój w Niem­
czech przeciw Francyi. Ze względu na znane u- 
czucia uczciwe i patryotyczne Księcia Rejenta, mo­
żemy z pewnością oczekiwać, że tenże ożywiony 
jest chęcią i stale postanowił, aby przy tern spot­
kania się, łącznie ze swoimi sprzymierzeńcami 
wiązkowymi bronić tylko honoru i interesów zbio 
rowćj ojczyzny.*

Ważną jest także wzmianka jaką w kilku dzien­
nikach napotykamy, nie mogąc jednak źródła jój 
znaiesc, ii gabinet francuski w nocie z d. 12 b. m. 
przedstawiał rządowi pruskiemu, iż pragnie za- 
wrzec traktat handlowy z związkiem cłowym nie­
mieckim, i i e prosi rządu pruskiego, aby uwiado­
mi! o tem inne państwa niemieckie do tego związ­
ku należące, celem dalszego nsradzenia się nad tym 
przedmiotem.

Szwajcarya.
Znajdujemy w dziennikach pod d a tą : Bern 16go 

cie*jWC9> ostęp z noly okólnćj szwajcarskiej świeżo 
wydanej do wszystkich pełnomocników szwajcar­
skich przy dworach zagranicznych. Początek tój 
noty jest następujący:

”L P9wnego źródła dowiedzieliśmy się, że rząd 
francuski nie uwzględniając żądań Szwajcaryi pod 
niesionych w kwestyi sabaudzkiój, usiłuje wysokim 
mocarstwom inne projektować środki, o których 
twierdzi, że się zarówno zgadzają z in‘eresem Eu­
ropy jak i z interesem Szwajcaryi i że z sa­
mej natury rzeczy gą w stanie dostatecznie wyna 
grodzić Szwajcaryę za utratę praw wymaganych 
przez nią i zaręczonych. Nowe propozycye składa­
łyby się głównie z następujących punktów:

„1° Odstąpić Szwajcaryi mały pas górski od 
Medlerie do Gol de Ferret;

„2 Francya obowiąże się nie utrzymywać zbroj- 
nój floty na jeziorze genewskićm, jak długo Szwaj- 
carya tegoż samego ze swój strony przestrzegać 
będzie;

„3° nakoniec Francya obowiązałaby s ię , nie za­
kładać warowni na pewnój przestrzeni zamkniętój 
górami Vnache, Sion i Saleve.

„Co do tych propozyoyj, mamy zastczyt zawia­
domić Pana, że bynajmniej nas nie zadawalniają, 
ani też nie są tego rodzaju, aby miały uspokoić 
Szwajcaryę lub zrównoważyć prawa i korzyści, ja ­
kie Związkowi naszemu w r. 1815 przez ustano­
wioną dla dobra całój Europy neutralność nadane 
i nroozyście poręczone zostały.*

Tu następuje przedstawienie i wyłuszczenie, dla 
czego nowe propozycye Francyi niemogą być przez

Szwajcaryę przyjętemi, poczóm następuje taki 
wniosek:

„A przeto musi Szwajcarya utrzymać w swój 
mocy początkowy swój program, tojost odstąpienie 
territorium od Col de Bonhomme aż do rzek Usses 
i Rodanu, przyezóm zwraca uwagę mooarstw, że 
osłabienie Szwajcaryi zarówno byłoby niesprawie­
dliwe, jak i dobru Europy wbrew przeciwne.*

W  końcu tój noty Rada związkowa, zbija raz 
jeszcze twierdzenie p. Thouvenela, jakoby neutral­
ność pólnocnój S ibaudyi ustanowioną była jedynie 
w interesie Piemontu, a przytóm poleca swoim 
pełnomoonikom, aby rządom europejskim złożyli 
wygotowane w duchu tój noty pisemne oświadcze­
nie, które pono vnie ma wyrazić żyozenie, aby nie 
odwlekano dłnżój zwołania konferencyi „iżby w myśl 
traktatów rozwiązać pytanie, obchodzące ogólny 
interes Europy*.

— Organ związku szwajcarskiego Bund mówi: 
Gdy król sardyński podpisał traktat z daia 24go 
m aret o odstąpienie Sabaudyi, gabinet turyński 
polecił temi dniami swojemu ministrowi w Bernie, 
aby o tóm zawiadomił Radę związkową i to z mo­
tywami bardzo obrażającemi: „albowiem rząd kró- 
lrwski chce tym sposobem dać dowód dobrego są­
siedztwa.* A zatóm jeszcze obraza. Co w takich 
okolicznościach ma jeszcze do roboty poseł szwaj­
carski w Turynie, to zaprawdę niepojmujemy.

Zdawałoby się przeto, iż rzeczy naprężone są 
do tego już stopnia, iż lada chwila przyjść może 
do zarwania stosunków dyplomatycznych między 
obu rządami.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  21 cierwca. Tegoroczny wystawa rolnicza, która tak 

ilością wystawionych okazów, gustownością urządzenia.jak liczbą 
ziemian ze wszystkich stron kraju dla zwiedzenia jój przybyłych 
przechodzi o wiele dawniejsze, a świadczy wymownie nietylko o 
pewnym postępie w różnych gałęziach gospodarstwa lecz i o co­
raz siluićj badzącem się tyciu obywatelskim, — zamkniętą dziś 
została uroczystem rozdaniem o godzinie 5;<?j popołudnia , na­
gród i pochwal wystawcom przedmiotów, które zostały uznane- 
mi za najlepsze przez sędziów i komisyę wystawową pod prze­
wodnictwem swego Prezesa jenerała Kraszewskiego czynności 
odbywającą. Nagrody te rozdawał Prezes Towarzystwa Rolni­
czego, w obec kilka tysięcy osób napełniających ogród, Gdy 
dziennik właśnie zamyka się w tój chwili ukończenia tego roz­
dania nagród, nie możemy juś dzisiaj zamieścić w nim spisa 
przedmiotów za najlepsze uznanych i medalami lab pochwała­
mi nagrodzonych. Podamy go w numerze jutrzejszym wraz 
z sprawozdaniem z wystawy i z doniesieniem o wypadku loso­
wania właśnie się odbywającego.

-  Pisze nam ze Lwowa nasz korespondent ( z ł  pod 
dniem 18go czerwca: Wczoraj odbyły się pierwsze gonitwy — 
pogoda jakoś nigdy niesłuty wyścigom konnym we Lwo­
wie — i w tym rokn trwająca od dni kilka słota odstra­
szyła wielu widzów, — nad wieczorem wypogodziło się jednak 
niebo — i wyścigi odbyły się w zwykłym porządku. Sędziami 
byli Fmp. Melczer pp. Kazimierz hr. Krasicki i Włodzimierz 
br. Rassoeki. Bieg pierwszy rozpoczął się o godzinie pół do 
szóstój po poładnin, o nagrodę Towarzystwa wyścigów i chowu 
koni w Galicyi, w kwocie 1000 złr. w. a. Meta 1000 sążni, 
wkładka 75 zł. w. a. W tój gonitwie brały ndział konie roz­
maitego wieka urodzone w Galicyi lub na Bukowinie, miano­
wicie pp. Władysława hr. Dziedaszyckiego Wiarus, ogier cie- 
mnogniady Sletni, Komtnr, ogier gniady trzechletni i Bystrzyca, 
klacz gniada trzechletnia, Erazma Wolańskiego Daim, ogier ka­
sztanowaty pełnoletni, Antoniego Mysłowskiego, James, klącz 
kara czteroletnia i Cyklop, ogier kary czteroletni, Mieczysława 
hr. Borkowskiego, Los ogier kasztanowaty trzechletni. Wszystkie 
sledm ruszywszy z miejsca trzymały się jakiś czas razem. Wia­
rus 1 Bystrzyca wysunęły się znacznie naprzód, i przed metą 
zrównały się prawie, jednak Wiarns zwycięśył. Bieg trwał dwie 
minuty i 19 sek.

Bieg dragi konie pod pp. oficerami o nagrodę hr. Schlicka 
jenerała jazdy, parę pistoletów. Konie każdego kraju w służbie 
jeżdżone. Przez trenera w ostatnim roku nietrenowane. Meta 
jedna mila angielska bez przeszkód — wkładka 5 zr. w. a,

W  tój gonitwie również siedm koni wzięło udział. Zwycię­
żyła hr. Hompescha klacz kasztanowata po Priamle. Bieg trwał 
dwie minuty i sześó sek.

Bieg trzeci o nagrodę rządową 300  dukatów w złocie. Konie 
czystój krwi oijentalnćj, także konie pochodzenia orjentalnego 
każdego krajn, meta dwie i pót m;u ang- wkładka 60 złr. mk.

Stanęło do tój gonitwy trzy konie ks. Sanguszki ze Sławuty, 
mianowicie Dyktator, ogier gniady pięcioletni po Abu Hail 
z Sary, Anna klacz gniada sześcioletnia po Bon Vouloir z An­
ny, klacz gniada sześcioletnia po Hawranie z Wesołój, tudzież 
p. Alfreda Cieleckiego, Inkerman, ogier kasztanowaty sześcio­
letni, znany już na arenie lwowskiój, * k®*0 *wyclęztw w obu 
poprzednich latach. I  tym razem Inkerman świetne odniósł 
zwycięstwo. Przy pierwszym obiegu konie ruszywszy z miejsca 
w pełny galop nienstępowały sobie, — P «y drogim obiegu nie­
opodal od mety UBtała klacz Wesoła, co widząc dżokój wstrzy­
mał ją. Anna walczyła do ostatka z Inkermanem, który w koń­
cu wyprzedził ją 0 dwa 8ążnie. Bieg trwał minut pięó i gek. 3*.

Bieg czwarty 0 nagrodę rządową 90 dukatów złotem. Konie 
urodzone w Galicyi lub na Bukowianie, chowu włościan, ofi­
cjalistów prywatnych i posiadaczy mniejszych gospodarstw wiej­
skich lub od sześciu miesięcy ich własne, miary 1 4  i trzy cale 
wieku o d  4 do 7 lat nietresowąne — meta 40 0  sążni wkładka 
10 złr. w. a.

Stanęło cztery konie do tój gonitwy. Odniosła zwycięstwo 
klacz szpakowata p. Jana Krzyżanowskiego. Bieg ten trwał 
niespełna jednę minutę.

-  Osoby dziś po południu przybyłe z Tarnowa , mówią te  
przejeżdżając około pałacu ks. Władysława Sanguszki w Gum- 
niskach, widzieli tamże pożar.

-  Największa zaplata jaką kiedykolwiek poeta zarobił za 
wiersze swoje, dostała się Alfredowi Tennyson, który jest 
poiła laureatu*. Otrzymał on bowiem za ostatnią swoją sielan­
kę — bo same tylko sielanki pisze — Umieszczoną w piśmie Mac- 
millon’t  Magazine pod napisem: „Sny morskie*, po 10 fnnt 
sterl. za każdy wiersz.

— D. 11 czerwca odsłonięto w Fftred nad Balatonem (jezio­
ro Błotnickie) w Węgrzech pomnik poety węgierskiego Kisfa- 
ludy. Obrządek odsłonięcia pomnika odbył się w obec licznego 
zgromadzenia mieszkańców wszystkich kWs i stanów, deputacyi 
z komitetów, z akademii węgierskiój itd. Po nabożeństwie i sto­
sownych mowach odsłonięto pomnik, który się składa z posągu 
spiżowego nadnaturalnój wielkości, i stoi na granitowój pod­
stawie czworogrannój 12 stóp wyiokićj, na którój umiessezony 
jest napis po węgiersku.

— Berlińska Gferichts Ztg donosi, że przed kilku laty pe­
wien bogaty obywatel berliński zgubił był pugilares, w którym 
było 5,000 talarów w biletach bankowych. Gdy zgubę swoją 
ogłosił, naznaczywszy 500 tal. nagrody za zwrot takowój, młody 
pewien czeladnik odniósł mu pugilares, lecz odmówił przyjęcia 
ogłoszonój nagrody. Przed kilku dniami czeladnik ów, który 
aż się ożenił i zagospodarował, otrzymał zawiadomienie, że 

pomieniony obywatel umierając zapisał mu 2000 tal. w testa­
mencie.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B a d e n - B n d e n  19 oierwoa w południa. Wczo- 
raj przed kongreiem kiiąiąt na zam ku, gdzie 
Książę Rejent Pruski miał wiadomą już przemo­
wę, odbyła się znów dwugodzinna narada królów 
tam obeonyoh wraz z księciem Nassauskim w mie­
szkania króla Bawarskiego. W . Ks. Heski wyje­
chał już wczoraj rano o 10ći, Ks. Koburski wczo­
raj wieczór; odjazd królów Hannowerskiego i Sa­
skiego nastąpił dziś przed południem o lló j,  a 
księoia Nassauskiego o 12ćj.

B a d e n - B a d e n  20 czerwoa przed południem. 
Książę Rejent wraz z m ałionką swoją ndadzą się 
jatro  na kilka dni do W ildbad w odwiedziny do 
Cesarzowćj rosyjskiój wdowy. Księżna pruska uda 
się ztamtąd do Weimaru. Dziś spodziewają się 
przybycia ministra bar. Sofaleinitza. Książę Hohen­
zollern jutro ztąd odjeżdża.

F r a n k f u r t  n. M. 19 ozerwoa wieozór. Podozas 
wczorajszej narady książąt niemieckioh na zamku 
badeńskim, król Wirtemberski wyraził w imieniu 
rządów związkowyoh za patryotyczne reprezento­
wanie interesów Niemieo przez Prusy podzięko­
wanie swoje, a zarazem i żyozenie porozumienia 
się Austryi i P ras , do ozego inne rządy niemie- 
okie usługi swoje ofiarują. Rządy niemisokie za ­
jęte są projektem umowy militarnćj, która o ile 
można, zbliżać sią będzie pod względem zapatry­
wania się ku propozyoyom pruskim pod względem 
reformy ustawy wojennćj związku. Rządy ze swój 
strony oozekiwały po P rusaoh, te  w polityoe nie- 
mieokiój inne zbliiająoe poczynią kroki. Na to nad­
mienił W . Ks. Badeński, te  ożwiadozenie to nie 
może być uczynione w imieniu rządów związko­
wyoh, albowiem wiele z nioh i to ważnyob, nie 
wzięło udziału w tyoh naradaoh. W . Księstwo Ba- 
deńskie bynąjmnićj się nie zdecyduje na wzmian­
kowane kroki.

T u r y n  18 ozerwca. W edług Uniom, Mazzini 
zaniechał podróży do Sycylii, gdyż nie spodzie­
wał się tam dobrego przyjęoia.

N e a p o l  16 ozerwoa (przez Marsylię). p osaj 
sardyński przy dworze tutejszym żąda powróoenia 
dwóoh okrętów, które płynąo pod banderą sar- 
dyńską i opatrzone paszportami do Malty wio­
zły 800 podróżnyoh i zabrane zostały przez mary­
narkę neapohtańską. L ord  Elliot popiera to ża- 
d Mue.—Zapewniają , te  król neapolitański zdegra­
dował jenerałów Lanza, Letizia, jakotół trzeoh 
innych dowodiąoyoh wojskami w SyoylS; zo­
stali om wygnani na wyspę Isohia. — W edług li­
stów z Rzymu z 16go t  zn., wojska pismonokie 
koncentrują się około Ferrary ,

^ L o n d y n  20 ozerwoa. Na dzisiejszóm posiedze­
niu Izby nitszój w nooy oświadczył lord Russell; 
Nienadeszła jeszoze urzędowa nota gabinetu fran- 
cuskiego względem przyłączenia Sabaudyi, jeoz 
się jój spodziewają w tym jeszoze tygodniu. Nie­
podobna odpowiedzieć na zapytanie, ozy 8ię od­
będzie kongres w sprawie szwajoarskiój (p. Wyżój 
„Szwajoarya*).  _________

Depesza frankfaroka dziś umieszozona daje treść 
przemów niektóryoh panujących niemieokioh na 
zjeździe badeńskim, P°Pr*®dzająoych przemową 
Księcia Rsjenta, już wesoraj z  depeszy telegrafi- 
oznćj wiadomą, a która by łt  odpowiedzią na o- 
świadozema powyićj w depeszy frankfurckiój za­
warte. „Bióro korespondencyjne* czyni uwagę, że 
nie wierzy w zupełną dokładność powyższój de­
peszy frankfarckiój, to t^m więcój, iż wiarogo- 
dne doniesienia z Baden-Baden zapewniały o po- 
wszeobnóm życieuiu i ohąoi zgody ze strony zgro- 
madionyoh tam panującyoh niemieokioh.

O strzo w a  Eugenia ma, jak donosi Frankf. Jour­
nal, zamieszkać czas jakiś w kąpielach w B .d en - 
Baden. B ędzie to dla Cesarza Napoleona sposo­
bność Przybywania niekiedy do Niemieo.

.Do Baden zjeżdżają się dyplomtci. Opróoz bo­
wiem ministra praskiego bar. Sohleinitza, przybył 
tżm bar. Hugel minister wirtemberski spraw za- 
granioznyoh.

Z południowo-włoskiego teatru wojny, tak z sy- 
oylijskiój jak z kalabryjskiój soeny, niema dziś ża- 
dnój wiadomosoi.

Antoni Klobukowthi, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walaol* anstryMkl*]),

U m h ń w  21 cierwoa.
i łp .

■ir.

Baaknoty poUkle ** ] ° °  ,r' łow- •
Kuble obr»o«fe.o*r« Jg® .................
Tslsry pralki* ** 160 **r> MW- • •
Srebro nowe .....................
Pólimp»ry*ly  ' • »
Nipoleondory Wł-fr . . ......................... .....
Dukaty holoodcrikle w u m  . . . . * •  *

euitryiokli........................................ .....
Utty  s*»**wl>* galioyliki* ■ kapommi . ,  
Obll*»cy» indemn. i  kaponaral. . . .  i . «
Połyeik* narodowa i  r. 1 8 6 * ..................... .
Akoy* koiei gaiioyjs. »* sstnk; b*i dywld. „ 
Listy aulawua polaki* « kipoaaml . . ■ »*{

W i e d e ń  21 cierwoa (telsgraf.)
Aofukurg 100 sirs*............................................
Hamburg 100 Marków............................   • ■
Londyn 10  ........................................................
Pary* 100 franków ..........................................
  ...
%•/, M eta lik i......................................................

a ,  a* walni; amłr.....................
*47. .  .......................................
  .
8 */. > ......................................
Loiy s rokt 183*................................... ................

,  .  I* * ...............................
Psdyeska narodowa........................................ ...
Oblifaoy* Indemn. (a l ia . ........................   •
Akoy* banków*..................................................

,  kolei półnoondj.....................................
,  kredyt* ruohomsgo . . . . . . . .

__kol*l franaoako-anatryaekidj . . •
L w ó w  19 oaerwoa.

Dakot bol*ad*nkl..........................................
_ anatryaeki....................   t  • • • •

Półlmparya* r o s y js k i....................   • • •
a*b«l r o s y j s k i..............................................
Talar p r a sk i..................................................
Pifoieilotówka p o lsk a .................................
Listy sastawn* galio. kos kopen.................
Obli*. Indemn. kos knpon..............................
Pośj^sk»ji*rndow ^baj^2£25i*w ew »in*

W a r a n w a  19 osorwoa
Półimperyały................................................rnkll
ObUfi skarbów *.............................

knpon .........................
Listy nastawna Ul o k r a sa ....................... rnkll

knpon .........................

w 20 eserwsa. 
Banknoty ustryaekl* w mon. now*].
Polski* bilety banków*...........................

,  l'sty sa s taw n * .........................
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Poolągi osobowa na kolejaoh ialasnyoh. 
O d c h o d i ą

ł Krakowa do Warszawy 7 rano =  do W iednia i 
Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  

do Ostrawy (pr.Bogumia (Odorborg) do 
Pros) 0. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rmo;=do Przeworska 10.30 r»nop=do 
Wieliczki 11. rano. 

s Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
i Ostrawy de Krakowa 11 rano.
s Granicy de Szczakowy 6. 30 raso; 2. 6 po po

iudniu.
i Szczakowo do Granicy 10.15 raao; 1. 48 po po- 

ludaiu; 7 56 wieczór, 
s Rzeszowa do Krakowa 2 .15 po polodnin=i Prze­

worska 0 rano.
Przychodzą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieezór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 raso;
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogn-
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wlecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór zr z Pr^^ewor- 
ska 3 po poład.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

da Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; — do 
Przewors a 4. 30 po połndnia.

Przyjechali od 20  do 2 i  Czerwca.
H O TBl POLLKRA. Gomiński Teofil ob. i  Rsessowa. W i- 

niosek I*nsey nrs. s  Źywea. Abjański Piotr saw. s W ieprsa. 
Am eiai Karol 0. k. adjnskt s  Mołdawy. W eissnoos Rndolf 
kap. * ^ 'e**y»a. Hander Pella kapitalista s  Ameryki. Tohnr- 
nes F ranc, ok. rotm. s W łoch. i. K rassr sawiadowea dóbr 
s  W iednia.

HOTBL DRH*Dh iSs KI. Bolesław Ssersseński wła*. dóbr 
s  W iskltnn. Apolonią j„rdanew a w ł. dóbr s W ljokowio.

HOTBL iA B K l. W»Bdą Dąbrowską łon* n rs ., Julia S su - 
maklewiesewn, Henryk Rafasehmidt, Bronisław a Thnmse ob. 
s  W arssaw y. W *’®!1'*  Zaborowski g odrk ; ,  Jósefa  W onnla- 
kow ska s córką, Pele*** *ersmanowska ob. s  Królestw*. An­
tonina Jankow ska obyw. a tórkami s Kijowa. Jaksb  Tornan 
w ł. dóbr s  fam. * Dobosyo. j b1(# B słask a  w ł. dóbr s  Z e- 
fa rlo w io. Maoiej Kohll>ł0 e r  »b. ,  don^ ,  W iednia._______

I u 8 c r a t y.
W ysrfa z draka broszura

pod tytułem:

S Ł O W O

0 PRAWDZIWEK ZJEDNOCZENIU
przez

Ks. Zygmunta Goliana
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
[589] Krakowskich. 0-8)

riTabadowanle wielkie na Sk ład  a ły d  s l ;  mogące, tudsie* 
d u p in o  d a iy  morem obwiedsiony, na

Skład Węgla lab Drzewa
słsiyd  mogący, jcat w demo pod L. 166 aa Nowym Świecie 
od Igo Lipca r. b do wyd.ieri.wUnia. — Wiadomo** blldssa 
a Właóeleiola domu pod tym samym numerom. (663-3)

LEON TE1NTUCH
v Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką

w domu własnym N. 234 8
poleca szanownój Publiczności swój wielki i doborowy 
Skład najrozmaitszych towarów galanteryjnych, najnowszych artyku­

łó w  paryzkich i angielskich po cenach stałych i najnmlarkowaószych.
Mi ę d z y  i nn e mi :

Kulry męzkie, damskie 1 ręczne
ze skór" prawdziwych juchtowych i innych.

Torby skórzane i dywanowe do zamykania do podróży
od najmniejszych do największych, jakoteż t o r lk y  z iM lf c r l t f t l l l l .

Necessery (T rousses) m ęzk ie i  dam skie z urządzeniem  od  złr. 2 do Złr. 40. 
Toaletki i Aiecesserki rozmaite do robot damskich.

Pugilaresy Portefeuilles, Portmonetki, Sakiewki i inne różne Torbeczki na pieniądze.
C y g a r ó w k l  od bardzo eleganckich do zwyczajnych praktycznych i tanich. C ygftH liC Z fe.1  

piankowe, bursztynowe i szyldkretowe w wielkim wyborze, tudzież Cybuchy (Aatypki) i Stambułki. 
MAKINTOSZE jedwabne i PLA1DY wełniane prawdziwe angielskie, rzemienie do tychże i fczale

mniejsze (tak  zwane Cache-nez)

B I E L I Z N A  MĘ Z K A  p a r y z k ą .
KAPELUSZE MĘZKIE PANAMA

ubierane od 3 złr. do 50  złr., tudzież kapelusze jedwabne męzkie w najnowszy* fasonie po złr. 6, 7, 
a złr 10 za prawdziwe paryzkie; również Chapeau mecaniques (składane) i filcowe okrągłe — Ka­
pelusze Węgierskie, Angielskie i rozmaite inne. -  C z a p k i U l y l o r d  korcikowe, materyalne i inne. 
KRAWATKI najrozmaitsze i Szaliki do szpilek. — RĘKAWICZKI skórkowe pragskie pary­

skie Juvena i wiedeńskie Jaquemar.
L o r y n e tk i  t e a t r a ln o  w ięk sze  i d u ch esse , p in ce-n ez , O k u la r y  Bp-

P A R A S O L E  A M G I E L i H I G ,
Parasolki damskie najnowsze En-tont Cas z ciężkiej materyi z wrabianj bordinr, po 6  złr., moiejsze

po 3 złr. 25  centów.
Skarpetki niciane i bawełniane, tudzież takież pońozoohy damskie.

Prawdziwe paryzkie i angielskie Parfumerye, Mydełka, Pomady, Fixatoary, Extraits triple 
d odeura. Vinaigre de toillete, Cosmetiques etc. we wszystkich zapachach i prawdziwa Woda
Kolońska — Kapelusze damskie słomkowe paryzkie i wiedeńskie w najnowszym fasonie ubie­
rane i nieubierane aż do najtańszych. —  Kapelusze Amazone, Pióra strusie i Plumes de Coq. — 
Kwiaty i girlandy paryzkie i wiedeńskie. — Bijouterye w najlepszym guście męzkie i damskie 
najnowsze, jako to: Branzoletki, Broszki, Spinki, Guziczki, Aliansy, Szpilki dla mężczyzn i dam, Me­

daliony, Breloki i t. p.
Nadzwyczaj wielki wybór przedmiotów Stolarszozyzny galanteryjnej, jako to: Skrzyneczki i Ka­
setki na cygara, na herbatę i cukier, na rękawiczki, na bijouterye, na perfumy z drzewa rozmaitego, 
nieobijane i bogato złoconym bronzem obijane. — Rozmaite najnowsze paryzkie, wytwory artystyczne 
galwano-plastyczbe, Wyroby z dtzewa, z prawdziwego bronzu złoconego i oxydowanego, z żelaza i argent 
plaąuśe w większych i mniejszych sztukach, tak do uiylku jakoteż do ozdoby tak zwane petits rtens.— 
Wazony, Figury mniejsze i większe, i rozmaite przedmioty z porcelany francuskiój. — L a m p y  do oleju 
z zaręczeniem doskonałości. — Grzebienie szyldkretowe, z kości słoniowej i z rogu, tudzież szozo- 

teozki do zębów, do rąk, i do włosów, jakoteż Szczotki do sukien.
Papier listowy, koperty, pióra stalowe, ołówki, notes i t. d*

Oprócz tych towarów utrzymuje się w tym Składzie

Wielki wybór rozlicznych Żsbaw ek dla Dzieci
tndsie* wiele innych artykułów, i * -  «o»

Wstążki w deseń i gładkie, rozmaite obszycia dla męzkich robót krawieckich: Guziki, Tar- 
letany, Tiule od najwęższych do 6d" łokci szerokości, Hafty, Koronki prawdziwe i imito- 
wane, Tiule i Mule deseniowe na rękawki dla dam, — Noże i W idelce, Brzyt"75 Scyzoryki — 

Story do okien, — prawdziwy perski Proszek na owady —  Towary stalowe i pakfon- 
gowe angielskie — również wyroby argent plaquee panów Ch. Christofle §f Co. rue de Bondy 56  w Paryżu.

( 576- 2-3)

Leon Feintuch w Krakowie,
w Rynku głównym w domu własnym Nr. 234/8.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

*o

wy*. I 
w Un.

O’ Rsanm
337’'' 69 

28 Ol)
6 28 73

stan eiap.
psdlag

R*tH**ra

-+-16 ’7 
12 6 
10 8

w*If«ls.
pswiatrna U*m»k 

I aMtfrnis sriatn

■asbodni *r**sl
> * » a ty

H I1 IA
Zjawiska

nnpnwlstrnn*
■misia c ls ^ s  
w aląga *■!•

n.j*** s *hmnr*ssl»'
pofod*

W  Ząrządzie Państwa RAYCZY
w okwodsie Wadowlaklm, w ,owi*oie Milówka o 3 mil* o* 

Zywea poło**n«go, jest (592-1-3)
drzew pomarańozowyoh i oytryno-
w y o h  kilkunastoletnich owoc r o d z ą c y c h
8K*uk 20 kaidego osasa po esslo prsystjpndj d# naby*'*- 

ą .  8*9 4 1 9 ’ 8  Pooiews* kolaj w BisłdJ •  6  mil snajdaj* f lf .  prsets irna" 
sport sabywająsym  tyoh*s we w ssystkie s tra sy  a ła tw l.

W  Drukarni «C3ŁASU.“ Rsądaca Drukaroi, Skn&mt Roihtr,



Dodatek do SL 141 dziennika „CZAS* z d. Czerwca 1880.
I I R K K D O W E .

Ogłoszenie lioytacyi.
[N. 7916.] Magistrat król. g ł. Miasta Krakowa podaje do 

powszechnej władomodol, id eelem obarjerowania Placu prsed 
domem p. Gałkowskiego aa Kleparsn, niemniój deal* nowyob 
baryer na plaataeyach miejskich na wsgóran aa gmaohem ów. 
Piotra, opróos tego prsy ajeddsie a mosto Praaoisska Józef* 
od strony miasta Krakowa, o ras pomalowanie tychdo baryer, 
odbędzie si; w dnin 27 Cserwoa I860 w gmaohn Magistratu 
w Biórae Departamentu IV o godslnie lOój s rana pnblioaaa 
lieytaeya. — Na pierw si, wywołanie ustanawia sio cena

w kwoeie............................................................ 3 8 7  , | r . g j kr.
sa baryery prsy domn p. Gutkowskiego i ba­

ryery ia  gmachem ów. Piotra a pomalowa­
niem, and sa baryery prsy moście Franciszka 
Jósefa takde i  pomalowaniem w kwoeie . . 309 „ 19] „

Rasem..............................................   „ 2 t
Wadium wynosi kwot; 68 s łr. w. a. — Deklar.oye pise- 

owane.
M  priejrnane W BMrze IV 0 e -  

(689-3)

mne takde bed) prsyjmowane, 
Warunki lioytaoyi 

partsmentu.
Kraków dnia 13 Caerwoa 1860

Obwieszczenie.

komunikacya poeatOW*
Szczawnica a Starym Sączem

a właściwie 
K r o ś c i e n k i e m .

W tym oelu pooita jeduo-konna, dot,d eatery rasy tygo­
dniowo mfjdsy Starym S,o*em a Krośoionkiom praes ł.,oko 
i napewrót, tudsied pooats jedoo-konna, doł,d tray raay ty­
godniowo między Krościenkiem a Szczawnic, i nąpowrót kur­

suj,ca, ed
dniu 15 Czerwca do dnia 15 Września 1860

c o d z i e n n i e  
a to w następuj,eym porz,dku kursowaó bydniet

ze Stare so Sącza do Krościenka
o (odi. 1 min. 30 ■ poladaii. o |o d i. T min. W wUciór.

z Kroicimka  
e godi 7 min. 45 wieesór,

ze Szczawnicy 
o gods. 6 min. 15 wieosór. 

z  Krościenka 
o godzinie 3ój a rana.

Z ok. Dyrekcyi pooit galieyjskioh.
Lwów dnia 31 Maja 1860.

do Szczawnicy 
o goi*. 8 min. 30 wfeoaór.

do Krościenka 
o godainie 7 wieosór.
do Starego Sącza 

o gods. 10 rano.

(671-3-3)

  C. k. wyłącznie uprzywil. ogólny wziętość mająca

M U  ńBMlMlDTO P> 189
Ta

jako tód i ust,

praktycznego lekarza zębów u 
C ena 1

’ Wiednia, „Stadt Tuchlauben Nr. 557.“ 
i łr . 4 0  kr. w. a.

(638-2-10)

o d a  do u s t  od 'Oclu lat i s t n i e j , okacała s i; jako najszczególniejszy środek konssrwujaoy, tak dla zębów 
mA i W, , i . * ,W n*yw*nl* ja^ ' . * r ‘ykuł toaletowy w najsaoniejsayoh domaoh i prawi. „ 0.^ lu  ssanowndj Pabli- 

csnodef, ed najszczytniejszych znakomitości lekarskich uzyskała najchluKńejsao świadectwa, S)d s ‘  przeto, i 7  wszelkie
dalsse jdj saohwalanie byłoby supełaie abyteoa

! iL , '|;5 I j  L

! * i ? i  !  fc?l l !  
1 1 ^ . 1  £  I SI 
S I  f' S i l !

Masa do plumbowania Zębów,
którą każdy sam sobie zęby plnmbowzd może. — Cena 9  zlr. IO kr w. a.

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana
Pasta Anaterynowa do zębów.

CeDa 1 złr. 2 2  kr. w. a.

R o ś l i n n y  P r o s z e k  d o  z ę b ó w .
Cena 63 kr. walutę austr. 

h an d b ly ^ u ab y ó * 816 *rkykn,J  ■ “*■* P° znanyoh oenaoh we wssystkioh miastach prowfacyonalnyeh, w ananyeh domach

WWW. 1 p* Tomasa filóreckl 1 p- J ó ze f Jahn.
^1 ii t l e ,  p. Lonerl i p. Tomanek aptekarze;

Wnndv T h0^ 9 Dp- a  ^5  ’^“, P- Schaffran.'
-  n  > , P‘ Konst- Solik.•  Brodach p. apL DeckerJ.
,  uraeżanach p. B. Faateahecht i p. Zmin-

rawski aptekarz.
k*en»toWcach p. Róiański i p. Zacha- 

ryasiewica.
Dembicy p. apt  Herzog.

Hofmann i p. J o ze f K lein .
w Dobromilu p. A. Krotowski.1 
n Dydowie p. Kornecki.
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zachariasiewicz.
„ Przemyśla p. Michalski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.
„ Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
„ Samborza p. apt. Kriegseisen.

w Sanoku p. Jaklist.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz.
.  Stanisławowie p. a. Tomanek i spółka 

i pp. bracia Csuczawa.
„ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawets. 
a Tarnowie p. J ; j ahn.
» Zaleszczykach p. Kodrębeki I spółka.
,  Złoczowie p. apt. PetteK*.

v u m i
P R Y D .  F R I E O Ł E I N A

W KRAKOWIE
u l i c a  G r o d z k a ,  założony został

W ielki Skład
OBIC na Pokoje

z  n a j s ł y n n i e j s z y c h  f a b r y k
tak krajowych jako też i zagranicznych, a to 

po cenach
nadzwyczajnie tanich,

tak, że Obicia ze szlakami dostać można 
w tymże składzie na Pokój

m*j,oy 6 łokoi sasrok. 8 j dług. n 4 wy sok. an 4 n łr. -  kr.
* ł a .  b  .  2 0 ,

11
14

k i
5

6 - 8 0  
11 »  —

Oraz Reliewy francuskie do sufitów białe i 
złocone, także obicia na całe sufity z rose- 
tami i narożnikami sę do nabycia. Zaajduje 
się także w tymże Handlu wi e l k i  w y b ó r

S t o r ó w  d o  o k i e n
różnej wielkości w guście n a j n o w s z y m .

RnP“W«elki8 obstalunki uskuteczniają się jak najpunktnslnići. — W tymże Handlu
CHŁOPIEC dobrej kondnlty

może byd umieszczony. (.20-4-6)

Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia
o d  G r a d o b i d a
’i"” 1 . *• “  “ t  “dz,elo“a ' “ .“ l’i.e W— Dyrekcyi  Cbw-

I n s e r a t y .
Z  I ta H o m ia .  

Jud jesteśmy przekonani, śe nad zdrowie nie me wijkwaćj 
osłody dyeis, śe kzśdy stojący ned grobem, g ły  wrósi do pier- 
waaego atneu, najpierw ekłede oseśó Bogu, a potem temu, 

5 niśsł pomoc, nie szozydził trudów i pracy, aby beain- 
taresownośol) w serou tylko własnem znalaał nagrody.

W  rnku aesałym podpndłem słzbośoi, przea lekarsy uzna- 
ndi an auohoty, po u* yoln wszystkich środków medyoitjfch, 

ładnego * ‘yoWi® tokar*y ntnwey zostałem sa raopu  
oogo ńyó j es sc*® tylko dwie godziny. W takiój ostateozoeśoi 
pmywołaao de J *

assesera kolegialnego, starszego lekarza w pułku 
kostromskim, konsystującego w Radomiu, a dzis 

w Warszawie zostającego.

mi śzdne niebespieozeu itarłniem wyn, croiB, T, k

Ii“ * td i'.ta łó ! Bóg tylko nułohnął jogo w ol, .w o j, i dziś cie-

S*ŁzMr"lekj?H! NI*"pi®"”*y Podoł,ny P”fk,,*d "“'oJ?*®®-. . . . y . ® . | d»łeś w nssaem mieśoie, te wieg kll-
t .  ł  L,i:.t! re,0W‘  ‘  L ^  ia skreślone, r.oa przyj,ó »  do- 
tTód t ^ ^  I  tS lk  priwym Udatom nnledy, bo 
gdzie ostatni g ^ o .l^ o św ^ a łe m  be.uiyłeo.nie n . uratowanie 
zdrowia, tam w Tobie oacigot-J Ł ^ Y a .  zn .la.łem  nie wy 
megalnośó nagrody ale i ozy*4® 08,1,0 * ,Twe
czjSy policzy. B6Jg jo wynśgrod.i, o k‘4rym
nióałsś i niesiesz pomoo, bł»g»d 0I® przestań,.

(648-2-3) A nton i K.

Do Wielmożnego J  Purgletiner
a p t e k a r z a

swoję
również

tym  krAju, ku powszechnemu Osób ubezpieczonych zadowolnienia, 
podejmuje się ubezpieczenia :

w r. b.

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów,opioac
O D  K Ł Ę 8 K I  O K  \  D O B I C I A  

Osmnastu milionów Złotych.
SW0̂  r0Bga/ę * » ° , nietylko w całej monarchii pruskiój, lecz we wszystkich krajach Zwięzku Niemieckieffo , Szwaicarvi 

we Przez gf»<*o*>icia zrzędzone, ustanawia według zasad najfiberalniejszych i bezzwłocznie tako-

WS7v,.i • , w * , J“ .• '“ ,. ^ 3  luagucmuoaic lu n m zp iw o  postepuie w d u ch u  g<Towne| zasadyH “’'I ■ ŝ X, ',ein6‘mie>'T°Ui’ prawdopodobieństwa, p o k r y j
! . I _ ^ Dny spodziewanemi zyskami z drugie, i nawzajem. Najważniejszy do tego rozprzestrzenienia środek uznało Magdeburskie To-

ów i w ustanowieniu najpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości 
1858 znakomicie już ułatwiwszy, nietylko owo dochodzenie na pewnvch

m nió! łtllr if t n n s tu n n u r i^ A  linwAaló  ____  i  • n n « oa ilA  __  i . .  *

warzystwo w ułożeniu jak najprzystępniejszych 
strat przez gradobicie zrządzonych, jakoż warunki t#

Podziękowanie i Oświadozenie!
Pomimo, śe wartośó dyetety0łn,_ 0 gp0gobu *yoi» ■»°»at0 *«" 

uf o, i auwsaośoiśla połług regal dyetetykl *yJ?> r4* " ,(ł, w‘ ' eiJ ' 
kich wybryków, nu siły  o la ł. szkodliwi* dii»ł»ił°y°h > łr0~ 
skUwie unikałem, uosułem praeoieś od niejakiego «*»*“ * Po­
wodu eijśsayoh natyśoó, któro a wypełnieniem obowi,akOw 
mego powołania poł,oaone s , ,  takie osłabienie i opadanie sif 
w nogteh i łydkaeh, śem pooz,| by< b trdao niespokejnym. 
Poniewaś jednak wielu, którzy w podobnych wypadkach E n -  
atlkofera E tencyę m usxkutow q i nertoowa b aromatyeenyc/i 
s ió ł  a l f t j t k i c h , J A I U  u M. P e is ,, ,  ( i„oja w Linou,i. 0e^* 
1 złr.. a p raesyłk , 1 i ł r .  10 k r.) uivwali, skuteoaaośó tej- 
śe  Bseneyi wychwalali, IJnawet wielo ludzi fachowy eh mi ten 
środek Jak n.jbardalój poleoali, u śy ł.m f0  prób? ; » f fy  
prawd; wsapdaie śmiało' wyanaó mośna. wyznaj; otwaroie, 
śe pe dalssem uiyeiu tej ęeeneyi, wszelkie moje osłaW®01® 
ustały, w wypełnianiu moich obowi,«kśw mi nie prsesska- 
d ia l?  i nawet mi doknoaać I trapić

Poi walam sobie prieto, tobie' siano woy ^ Mj e purgleitner 
jako wynalaaoy ii) musakułowfl i uerwowdj es.neyi, wyra- 
■ió moje najserdooaniejsze podslykowanie, , poleoaó j ,
jak  uajmoenlój ksśd.mu, kto s i ; od wszelkich słabośoi •»«' 
sakułów i nerwów uwolnfó pragnie. Antoni Herbie 

Inspektor domu i

S  i* ,rtMZ"0“ l»l ",“ cho.wa"ych nP\rło S*8»» ^ » iemniCi takie poslaoomło uprosić, » p„ L i c i  ju i uprosiło w kaidviu io- 
ktovch 0kręs" “ W  ' P?»“ “ l>“e«e ei«e«iĄli uiy„ajW oh obywateli uie.skicb, pod kieru.kiem i z . wsptfds& aeKs 
C i  r T C0W“ '. Z r.a,e wydarsonćj klęsk, odbęduie się. -  Oprócz tego przez’c a ł, porę pozoslawauia p£ Bdw ua ro“
ouecnym bęjzić i ntkazdb zawołanie Przybyc go tow e, oddzielny reprezenlanl Magdeburskiego Towarzystwa, który s a .  ° ’
teie znany gospodarz w,ejsk,, wszelkmi oduoszacyur ^  do ,ego czynnościom przewodniczyć bodzie, podług zasad niiściśleis^ei słu- 
szuosci. _  w  końcu Towarzystwo ma homor donieść, i e swes«; ajentami jeneraluemi ustinowiło: najsc,siejszej słu-

W Krakowie Bom handlowy Ąntoni Hoelzel.
W Warszawie Dom handlowy Kroiienberg, Nelkenbaum i Spółka.

l a z w i s k a  1 m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  A j e n t ó w  s p e c j a l n y c h  s ą :

Wiedeń d. 14 Styczniu 1860. 
(631 -2 -3 ) ______

w RZESZOWIE
Meble wiedeńskie. Okresy 1 Porcelan* ■ powodn wyjazdu 

d« sprzedaniu- -  Wiadomośó w Ksijgaial. (460-3-8)

w  d n b ern li W arszaw skiej.
P. Kronenberg Nelkenbaum i spółka w Warszawie.
* mF" ^ r ' ®otzhold » *
n Teodor H erz
n Jako wieki „ Mińsku.
n H. Barthels s  Łodzi.
*> 2 yo“ izy Pttrst n Łęczycy.
n  H. Galewski n Kutnie.
* B. Bock „ Włocławku.
» M. Lewiński „ »
» Leon Buksakowski „ Nieszawie.'
,  Roman Dutkiewicz » Krośniewicach.
„ Buchle i C° ,  Kaliszu,
e Władysław Ginter » Turku
o Edward Hoffmann „ Hermanowie.
, Ignacy Szczyci*,ki „ Łowiczu
, Karol Ginter „ Knnima
n Flory aa Niedomański ,  Kole.

P- J. W. Wołkowicz w Sieradzu,
* J. Cohn » Wieluniu.
” daniel Neufeld * Częstochowie.
” Alfons Frydrych junior ,  Piotrkowie.

W  ttu b ern ll Itad om ik lćj.
» Radomiu.P. Wentael Konrad

D. Slomtricki 
JędrzejoWlcz 
Aleksander Zakrzewski 
Joh Weyrauch
Karol Herbig 
Roman Frantz 
J» Marozewski 
R. Kossuth 
Hugo Gerlach 
Aug. Hackebeil 
6 . Krllger 
Leon Moń dieński 
Jan  Żelazowski

i Działoszycach. 
Miechowie. 
Misnocicach. 
Sandomierzu. 
Opatowie. 
Końskiob. 
Opocznie. 
Olkuszu. 
Gzichowie.
Pilicy.
tackach.
Kielcach.
Stopnicy.

"  G u b e r n l l  L u b e l l k l ó j .
P . Stan. Białostocki w Siedlcach.
» n  i C° > Lublinie.
* p  ^b^rowski » Janowie Ordy.
* P. Zucker ■ Zamościu.
* A. Michałko •  Krasnostawie

W  G u b e r n l l  P ł o c k l ć j .
Joh. Gutekunst w Płocku,

a 8. Rosen * Wyłszogrodzie,
„ A. Niedziałkowski ,  Pułtusku
.  Karol Jaromin „ P ria ,nyszu

W  G u b e r n i !  A u j f U B to w B k lÓ J  
P* ?jja^ 0' ł8k‘ w Augustowie.
” £  S°koło" ,k l 9 Łomiy.
» W. Htoermer ^ Sejnach.
” a ’ 5 rew&8 a Suwałkach,
* »•. ,  Kalwaryi.
* Michał Zabłocki Maryampolu.

(414-6-6)



Dodatek do Dziennika „C ZA S* z dnia 22 Czerwca i 8 6 0 .
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Najtęższa I
KRAFX F1ITI

mmBZH3H11
Franciszka Jana Hwizdy w Horneubnrąu.

Względem ubywania tej najtębszej karmy w maształerniach Jego Królewskiej 
Mości Króla i Księcia Regenta Pruskiego, wyraba się jedna z pierwszych znako­
mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący s p o s ó b :

i>Jc$e Ekscelencya, je n e ra ł-adjutant Jego król. lUoici, jenerał-poruennik i  nadkoniutny pan de W illiten ,
„kasał prsesłaaą ma najtęższą karmą pana Franciszka Kwizdy i  Korneabnrga wrjczyó podpisanemu ■ pole­
cen iem , takowy zbadać i w króle* skloh masztalernlaob w uiywaaie wprowadzić.

„Pro.rek tea toetał ehamloinie I mikroskopowo (badanym i składa a(; s  nader poływnyob roóllznyoh 
„ozyśoi, któ ym dla prydszój i sknteozniejszój asymilaeyl korseona przyprawa Jest dodana.

„Używanie tego proaako próbowano w królewskich i ksląśgcych masitalerniaoh prses dłnżssy czas, a re­
z u lta t  okaiał prędkie przyzwyczajenie slg bydła do tdj karmy, szybkg ssymilaoyg Jój ozyśoi pośywnyoh, 
„do osego efy najwiyoój jej czyści składowe (phosphate) przyczyniają.

„Należy ją zatem polecić jak najbardzićj panom gospodarzom Jako silny i tani środek wspierający dla 
„koni, jako czynnik przysparzający wytoozesie bydła rogatego i nierogaolzny, siozególnićj zaś jako karmy 
„przyczyniającą s lj  do prodnkoyi mleka.

„Po doświadczeniaoh przezemnie robionych, poświadczam to własnorpoznym podpisem, i przyolćnlytą 
„pleezyeią.

„Berlin dnia 15 styeżnia I860.
„(li. 8.) Dr Knanrrt,

„Nadlekars do koni we wszystkloh królewskioh masstalarniach i aprobowany aptekarz pierwszćj klasy.“

Zapakowane w  skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 iłr. w. a. —  w  pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

Do każdćj skrzynki dodana jest m iara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.
M a j 9  n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :

w Krakowie w. P. J. KIRCHMAYER i STU,
Brzeżanach: p. Ł. Margolies.
Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- 
wćj wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
„ Tarnowie: p. J . Jahn.
„ Wadowioach: p. F . Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 

(1 3 2 -1 3 )

C. k. uprzywilejowana

Fabryka Machin 1 narzędzi rolniczychL. ZIKLENIEWSklEGO i Spółki
W * /  K R A K O W I E ]

czyniąc zadosyć ogólnemu życzeniu i potrzebie, ma zaszczyt 
zawiadomić, iż przy tej urządzoną została

O D L E W A R N I A
ŻELAZA i METALU,

w którćj ob°cnie w szelkie obstalunki przyjmuje i w d w ó c h  d n i a c h  sztuki do 3 0  
c e n t n a r ó w  w ażące, w ykonyw a, — przy założeniu tej odlewami, Fabryka miała 
na względzie jedynie dogodność szanownej Publiczności, pochlebia sobie przeto, że li- 
cznem zamówieniami zaszczycony zostanie. (*!#-«)
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Kitel tie Pologiifc in Leipzig.

Cs3
i S ł

w środku m iasta, blisko rynka i teatru w pobliżu pomnika

K S IĘ C IA  PO N IA T O W SK IE G O .
Rywalizuje nir> tylko wielkoś ią \ wygodami, tlo  * 0I7Bto4ci^ ■ ntjwłękssymi hotelami w Earopi#- law ierą  

te *  136 pok i d a  P°dróiiyoh, 2 wielkie i pekne salo lakowe, o*ytoloij, restanraoye, 90 sklepów i składów, łaslsokl
• i  « — ■ ■ m _ ■ . i ,  h n ó n wl i  .__■ ■ ■ , i  " i   w t ___n___ ( K i w _ 0 \

i . i v  n  ■ ■ — m j  v - w. —— w - ^  y |  . gi  ■ —  ■ » y 7 r  .

ogrzane i zimne, a w . .y Btko hotel ten stawie w rzedzie budowli godnyoh widzenia w Lipska. (5 4 3 -3 )
Roiziacm znakomitym j,k o  i zwykłym podróżnym poleca sig „e wzglydn na niskie eeny i dobrą lłż a g ę .

&sl'

Za c.k. austr, najwyższym przywilejem, król. bawar- król prus, 
najwyż- aprobacyą.

• w m k  «& w su js« a
E P R Z Y  W IL E  J  O W A N E

środki do rośnięcia włosów
przez swą doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie 

Mpd rozmaitych zalecanych Makassar lopiano-korzennych i wielu innych olejków 
s 'pomad na włosy, że ich kompozycya, na niemożliwych do przekładani*, stoso- haftunCsz 

woych naturalnych podstawach spoczywa i gdy w zakresie racjonalnych środków (AjL. 
do rośnięcia włosów żadna skuteczniejsza skł,dnia nad tę nie istni je; One to 
szczęśliwym wypadkiem wielotniego badania, wielokrotnych doświadczeń i pró- »^ 
by, o których to wartości i pewności jest jawnym odgłos zeznań najzacniejszych|sy! 

uczonych ludzi, tak dalece, że te oba, w swych skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelką su­
miennością zalecone być mogą, jako to :

DOKTORA HARTUNGA
POMADA ZIÓŁ

(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 85 kr ro. o. w.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu w łosów , — i
DOKTORA HARTUNGA

Z NORY CHINY OLEJEK
(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 n. kr. ó. w.)

do konserwowania 1 uplęknienla włosów.
Wewnętrzna wartość Dra Hartunga środków do rośnięcia włosów, pomija każde szczegółowe po­

chwały, jedna tylko mała próba jest dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wyborności 
tych użytecznych środków— prospekta i opis sposobu używania tychże udziela się bezpłatnie.

Środki zaś  sprzedaję  się jedynie tylko

w Krakowie: p. JOZEF BARTL.
W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. De ski— w BOCHNI p. Niedzielski—w BBODACH p. Neumann 
Kornfeld — w CZERNIOW<.ACH pp. Igo. Schnirch i T. Zacharyasiewicz—w DOBROMILU p. Anto­
ni Grotowski—w GORLICACH aptekarz p. Walery Rogawski—w JAROSŁAWIU p. Ignacy Rajan— 
w JAŚLE aptekom p. Ignacy Lukasiewicz—w KOŁOMYI p. S. Wieselherg—w KO MARNIE aptekarz 
p. Aleksander Emperle—wa LWOWIE p. Józef.Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekarz p. Franciszek 
Tomanek i Syn—w LISKU aptekarz p. Rob. Barański—w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgielowski— 
w NOWYM TARGU p. Karol Laur — w PRZEMYŚLU p. Edward Maehal«ki — w RZESZOWIE p. 
Ignacy Schaiter i S p ó łk a — w  SAMBORZE p. J. Rosenheim — w SADOGÓRZE aptekarz p. Al ksander 
Grabowi--,z— w S A N O K U  p. J a n  Jak licz— w  S Ę D Z IS Z O W IE  p. J a n  K o w n a c k i— w  STRYJU aptekarz
p. J . G erm ann—w SNIATYNIE p. Marceli Niemczewski—w STANISŁAWOWIE pp. Tomanek i S p ó ł ­
ka— w TA R N O W IE p. Jó ze f Jahn— w  TARNOPOLU p. Marcin Śliwka—w TURCE p. A. Czyrniań- 
aki— w  W A D O W ICA CH  p. Franciszek Foltin— w  ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski— w  ZŁ O ­
C ZO W IE p. Andrzej Gottwald. (936—6)
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Nader ważne dla każdego!
Najpowabniejszą ozdobą każdego człowieka, oznaką zdrowia i siły, jest niezawodnie 

włos bujny pęknego , naturalnego połysku.
Uznaną za najlepszy środek do zaohowania jego w późie 1st a , do ochronienia od si­

wizny i od wypadania, do wzbudzenia zarostu w miejaoach łysyoh i do nadania włosom na­
turalnego pięknego połysku i barwy jest przez p. M. Mallego z samych wschodnich roślin 
przysposobiona C. k. wyłącznie uprzywilejowana.

POMADA MED1TRI1A
wzmicniająoa i na porośnienio włoeów doświadczona.

Slyanośó tój wzmsoninjącćj i na porośnienis włosów doświadczonej wsohodnićj po mady 
jest uzasadniona na tysiącznych szczęśliwych rezultataob.

Użycie tejże podług przyiąozonego każdemu słoikowi w języku niemieokim, 'P’fgie-skim 
i francuskim spos hu z« waprł tiia ło^e^
Wody wschodnią] Heditrina do wzmacniania włosów
pomaga niezawodnie pom mo długoleta ć/ łysiny, poohodzącój bądź w skute* i.dhytój choroby, 
bądź też ze starości, zadziwiające wywołuje skutki.

Przyozdobienie porcelanowych słoików wizerunkiem bogini zdrowia Meditriny jest bar­
dzo staranne i może słutyó do upiększenia najmodaiejsiój gotowalni. Dl» a wclaienia się od 
dalszych zanh^ahń, załączatu ustępujące

Uwiadomienie dla łysych.
Od dewna mając rzadki włos, po przebytym tyfusie, wszystkie s io ł e m  włnsy n* gło­

wie i zupełnie ołysiałem — byłem więc zmuezony nie przez próżność. |eo* dla zdrowia pe­
rukę nosić. Używałem więc wszystkich środków, o których słyszała01' ! które w krajowych 
lub zagranioznyoh gazetach wyczytałem, bądź skromnie ogłaszanych* będź z wszehą s-arlj- 
taneryą w świat puszczanych. Po długiem używania wszystkich is  0aJw7t?’.vaI«zą cierpliwoś jią, 
a niewidząo ładnego skutku, zupełnie ufność straoiłem w wszy-tk50 to przech ; alane środ ;i, 
i oraz nadzieję, żebym się kiedy mógł bet peruki obejść. Zileco00 mi w końcu Pomadę Me- 
ditrmę p. Maili/ to Wiedniu, jako najnowsze zjawisko przemysłu w tym zawodzie, którą spró- 
bowsłem. Jak wielkie było moje zdziwienie, można so b ie  w y o b raz ić , gdy® ujrzał moją łysą 
głowę pokrywającą się od dnia do dnia bujniejszym włosem. ^°m ,da ta pod skrom;ą na­
zwą Mtdilrma w świat puszozon#, odpowiada zupełnie godłu bogjn; zdrowis: Novo, veteri

wio
i oczyszczającą do wzmocnienia tsiosów wszystkim m ajł“J w *y=unę, lub będącym w o 
takową dostać, jako niezawodny środek zaleoić. — W*®000 a. 10 października 1859.

łiotr Kerga, Pensyonowany kapitan.
S ło ik  p o m a d y , ja k o t o t  i fla k o n ik  p o w y ż ó j  w z'< i)ankow anej w o d y  k o s z tu je  k  ż l o  z  o s o ­

b n a  po 1 zł. 80 Ir. Z a p a k o w a n ie  20 kr. w", a. G łó  vnY flkU d “  ’ ”  ..... .....................
Wiedeń, Neumansgasse nr. 321 w W iedniu.

u wynalazcy M . M a lly  Alle

Skład ko«isow y w K rakow ie i w Tarnowie ^  h»ndla p. Józefa Jahna.
W  Bochni n  p. K  Solik. — W  Brzetanach u  B. Fadenhecht. — ^  , rn'°wcach i w R alaatz a  p. J .  Schnirch. — 

W  Kołim ei n p. Th. Zacharinsiowici. _  \ y  Koraarnie u p. A. aP'ekar*a. — We Lwowie u p. H. Laneri,
aptekarsa. — W  Olomnócn n  p. A. Koherg. — W  Praemytln u  p. ,8kiego. — W  Stanisławowie n p. J .  To­
manek.— W  Cieszynie u p. E . F . SchrOder. — W  Opawie u p. F- ® aptekarza.
H ^ B b U w I a d o m i e n l e  d l a  p p . a p t e k a r z y  i k n p « ®  Panowie aptekarze i knpcy, ktdrzyby chcieli 

aa otrzymaniem anacinego procenta nabyć tćj p o n ł » 0 łf Mfo d y ,  racaą sią zgłosić listownie do główne­
go składa w Wiedniu. ___  (507-5-6)

W  Drukuri)! „CzkiSAStJ.* Urtii.AtuL, Antoni Hother.


